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Młodzież szkolna!!! 
ożywi dom, szkołę I miasto : 

Na spotkanie młodzieży przygotowaliśmy w wielkim wyborze: iartuszki szkolne przepi- 
sowie, kołnierzyki, berety, koszulki, spodenki i pantofelki gimnastyczne, pończoszki, specjal- 
ne przepisowe sweterki szkolne, teczki i t @ 1 & d. Kalkulacja cen najniższa! 
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Deklaracja 

Nr. 242 

polityczna 
Ignacego Paderewskiego 

Ukazał się w Katowicach nowy 
nume: tygodnika „Zwrot”, uchodzą 
cego za organ t. zw. Frontu Morges. 
Na froncie numeru znajduje się de- 
klaracja polityczna Ignacego Pade- 
rewskiego, datowana z Rion Bossoa 
z-26 sierpnia. 

W  deklaraćji tej I. Paderewski 
zwraca uwagę,. że wobec grozy no- 
wiej wojny: powszeichinej konieczne 
jest zespolenie sił Narodu polskiego 
i usunięcie wszystkiego, co powodu- 
je zniechęcenie, czy rozgoryczenie 

W dalszym ciągu motywuje I. Pa 
derewski swoje stanowisko faktem, 
iż Polska znajduje się między dwo- 

PEKIN 29. Generał ltagaki, do- znaczenie. Japonia broniąca wschod zdecydowany prowadzić do końca; ma państwami totalnemi z których 
wódca wojsk japońskich, które zdo- 
były Nankau, oświadczył, iż wojska 
japońskie przygotowują wielką oien- 
sywę w kierunku Suiyanu, lnżynie- 
rowie japońscy naprawiają tunel na 
przełęczy Nankau, w którym chiń- 
czycy wysadzili za pomocą ładun- 
ków dynamitowych osiem  lokomo- 
tyw. Komunikacja pomiędzy Peki- 
nem a Kałganem będzie nawiązana 
prawdopodobnie za 10 dni. 

SZANGHAJ 2.9. Przedstawiciel 
marynarki japońskiej oświadczył, iż 
wojska japońsikią dzisiaj rozpoczną 
natarcie przeciwiko pozycjom  chiń- 
skim w Faoszam, gdzie zostały о- 
krążone poważne siły chińskie. 

TIENTSIN 2.9. Po zaciętej walce, 
oddziały japońskie, wspomagane 
przez lotnictwo, zajęły Nan-Yo-Czea 
ważny punkt strategiczny na froncie 
Ma-Czang. 

GWAŁTOWNE WALKI 
W SZANGHAJU 

SZANGHAJ 2.9, Dziś rano roz- 
poczęły się na nowo gwałtowne wal 
ki. Artyleria chińska ostrzeliwała 
gwałtownie pozycje przeciwnika. 

Okręty wojenne japońskie od- 
powiadały: skutecznie, 

SZANGHAJ 2.9. Dzisiaj rano 
zarówno wojska chińskie, jak i ja- 
pońskie rozpoczęły gwałtowny ogień 
artyleryjski, Japońskie okręty wo- 
jenne skierowały swoje armaty na 
chińską «izielnicę miasta. Noc minę- | 
la stosiunikowo spolkojnie. Jak przy- 
puszczają w kołach chińskich, ja-| 
pończycy przygotowują na froncie | 
szanghajskim jeneralną ofensywę. | 

FORT WUSUNG ODEBRANY 
SZANGHAJ 2,9. Po zaciekłych 

walkach wojska chińskie zdołały od 
bić zajęte przez Japończyków torty 
Włusung. W pobliżu Lotien walki 
trwają. Nowe oddziały japońskie 
wysadzone na ląd; w pobliżu Liu-ho, 
są otoczone przez wojska chińskie, 

PAKT CHIŃSKO SOWIECKI NIE Zagineł chiński holownik, istnieje 0- 
ZAWIERA TAJNYCH KLAUZUL bawa, że zatonął. Poit jest zapełnio | 

TOKIO 2.9. Ambasador chiński 
Hsu-szi-yinś _ odwiedził _ ministra 
spraw zagranicznych Hirotę, oświad 
czając mu, iż pakt nieagresji chiń-, 
sko-sowieckiej nie zawiera żadnych ' 
tajnych klauzul. Ambasador chiński 
dodał, iż Chiny gotowie są do zawar- 
cia analogicznego układu z Japonią. scach są zabarykadowane gruzami nisterstwa spr. zagr. Estonii p. Kas- 

MIN. HIROTA O STOSUNKACH , 
CHIŃSKO - JAPOŃSKICH : 

TOKIO 2.9. Minister spraw za- 
granicznych Hirota, który przyjął 
korespondentów zagranicznych, m. 
in. oświadczył, że Japonia rozpatry- 
wał propozycję mocarstw, mającą 
na celu zabezpieczenie Szanghaju 
przed  niefbezpieczeństwem działań 
wojennych, kiedy chińczycy zaata-, 
kowali japoński konsulat generalny 
na rzece Wang-poo, zmuszając siły 
Japońskie do obrony i zapewnienia 
bezpieczeństwa przeszło 30-tysięcz- 
nej rzeszy. obywateli japońskich. 

Chiński: sowiecki pakt nie- 
agresji, zawarty przełd kilku dniami, 
Posiada 

) 
| wane. 

, niej Azji przed wpływami komuni- | 
, stycznymi nie może zajmować stano- 
| wiska obojętnego. 

Rząd japoński jest gotów do od- 
wołania swych korpusów  ekspedy- 
cyjnych i wyciągnięcia w przyjaźni 
rąk do Chin, jeżeli rząd chiński z 
całą szczerością zgodzi się na zmia- 
nę swego stanowiska wobec Japonii. 

wtarzanie się opłakanych  incyden- 
tów i wobec powagi sytuacji jest 

Nie może jednak pozwolić na po-' 

swą obecną politykę dopóki nie doj-_ 
rzeją możliwości zasadniczego 
łatwienia sprawy. Japonia i Chiny, 

| pomimo wszysiko, powiedział Eli 
„rota, są sąsiačami i starymi przyja- 
ciółm.. Nie byłoby trudno zrealizo-! 

! 

wać ideał wspólnej pomyślności i| 
| dobrobytu. | 
| Minister spraw _ zagranicznych. 
, zapewnił, iż interesy mocarstw trze- | 
|cich pędą poszanowane. 
„23.10 Fraszki na dobranoc”. 

jedno rządzi się triumłującym iana- 

iującym fanatyzmem klasowym. 
W Polsce niema warunków do ta 

talizmu, ustroju potępicnego przez 
Stolicę Apostolską, sprzecznego z 
wolmością i godnością człowieka i 
przeciwnemu naszej psychice naro- 
dowej. 

Konsolidacja narodu dokonana 
winna być w duchu polskim, chrzes- 
cijańskim, w duchu rządnej wolności 

  

Tajfun w Нопд - Копдо 
ryį przeszedi mad miastem, dokonał 

wielkich spustoszeń. Burza trwała 

bardzo długo, intensywność jej 

zmniejszyła się dopiero po upływie 

kilku godzin. Narazie trudno jest 
jeszcze ocenić w całej rozciągłości 

szikody wyrządzone przez nawałni- 

cę. Połączenia telegraficzne i telefo- 

niczne z Szanghajem zostały przer- 
Nie działa również miejscowa 

stacja radiowa. Z powodu braku u- 
rzędowych wiadomości 0 rozmia- 

rach katastrofy powstają pogłoski, 

przedstawiające je w sposób  prze- 
saklny. 

Liczne okręty, stojące w porcie 

doznały uszkodzeń, Znaczna część 

statków znajdowała się w chwili bu- 

rzy poza portem. Na całym wybrze- 
żu leży wielka ilość łodzi i mniej- 

szych statków wyrzuconych przez 

fale.  Parowiec japoński 
Maru' zerwał się z kotwicy, i osiadł 

na mieližnie. „Asma Maru“ należy | 

do większych parowców  handlo- 
wych, liczy bowiem ok. 17 tys. ton. 

  
my statkami, które zerwawszy się zi 

kotwicy, osiadły w  płytszych czę-- 
ściach portu. ; 

Ulice miasta przedstawiają rów- 

nież opłakany widok. Nie tylko 

trotuary, ale i jezdnie w wielu miej- 

miurów, które się zawaliły, belek, 

desek i zerwanych dachów. W! chiń- 
skiej dzielnicy miasta wybuchł po- 
żar, który zniszczył kilkaset domów. 

MW akuji ratunkowej bierze udział 

straż ogniowa, wojsko i marynarze 

okrętów wojennych, stojących na 

redzie w Hongkongu. 

HONGKONG 2.9. Tajfun, który 
nawiedził Hongkong trwał prawie 
całą moc, jak donosi korespondent | 

Reutera, «dla mieszkańców miasta. 

| Szybikość wiatru sięgała 130 mil naj 

godzinę, Kiedy burza się uspokoiła, | 
zdaniem Hiroty specjalne miasto w godzinach porannych wy-| Benesz i premier Hodż 

„Asma | 

| do Wiednia. 

samolotów. | dowane przez eskadry | 

|Frzeszło 100 osób straciło życie w 

mieście, ginąc pod gruzami zawalo- 
lnych domów. Liczba ta jest oparta 
jedynie na pierwszych :danych, ze- 

  

nie wyższa. Obecnie trudno jest jesz 

cze zorientować się mw  spustosze- 

j niach jakich huragan dokonał w por- 
cie. iNiewiadomo ile osób  utonęło 

wraz ze statkami, które w. wielkiej 
ilości zgromadziły się z powodu blo- | 

kady, wybrzeży chińskich nie tylko 
w porcie, ale i poza portem. 

Przeszło 20 statków i parowców 
doznało poważniejszych uszkodzeń. | 

Prócz transportowca japońskiego, 
„Asama Maru*, osiadł również gai 
„skałach parowiec włoski „Conte: 

| Verde", liczący przeszło 18 tys. ton, | 

W dzielnicy chińskiej w zglisz- | 
czach domów, które spłonęły, znaj- | 
dują się niewątpliwie zwłoki licz- | 

mych ofiar lkatastroły, Dotychczas i 

Ai ISK I i i Sai ABD AE L 

Minister spr. zagr. 
Estonii w Polsce 
WARSZAWA 2.9. W: sobotę dn.! 

  
\ 

A ben przybywa do Polski z oficjalną 
wizytą minister spr. zagr. Estonii p. 
Akel w towarzystwie swej małżon- 
ki oraz dyrektora departamentu mi- 

sika. į 
W. poniedziałek w dn. 6 bm. min, ; 

| spr. zagr. Estonii będzie przyjęty na 
audiencji u Pana Prezydenta Rzeczy . 
pospolitej. Tegoż dnia p. min. spr. 
zagr. opuści Warszawę, udając się 

Masaryk . ciężko 
chory 

PRAGA 2.9. Czechosłowacka : 
j agencja telegraficzna donosi, że ' 
| stan zdrowia b. prezydenta republi- 
ki czechosłowackiej Masaryka wzbu 
dza jaknajwiększe zaniepokojenie. 
U łoża chorego czuwają prezydent 

a, 

HONGKONG 2.9. Huragan, któ- glądaio jaik gdyby zostało zbombar- wydobyto zwłoki 15 chińczyków. 

Katastrofa, która dotknęła Hong - 

kong jest tym  straszniejsza, iż w 

mieście panuje już od pewnego cza- 

su cholera. W. ciągu ubiegłego ty- 

gočinia zanotowano 394 wypadki tej 

bramyjch przez władze, W, rzeczywi- |choroby. Z tej liczby 219 zakończyło 
stości prawdopodobnie będzie znacz |się šiniercią, 
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MATERIAŁY 

Wilno, wielka 

BAYONNE 2.9, Według nadesz- 

łych tutaj doniesień, gen. Solchage, 

dowódca brygady nawarskiej, dzia- 
łającej na froncie Santanderu, przy- 

jął parlamentarza dowództwa wajsk 

„rządowych, który przybył omówic 

warunki poddania miasta Gijon. 

SUKCESY WOJSK POWSTAŃ- 
CZYCH 

SALAMANKA 2.9. Komunikat 
' oficja.ny główinej kwatery wojsk po- 
wstańczych donosi, že na ie 
Santander wiojska powstańcze zaję- 
ły wiczoraj 22 miejscowości, m. in. 
Unquera, Villa Bueva, san Vincente 
dlela Barquera. 

Na froncie aragońskim, na odcin- 
ku Zuera i Villa Mayer i Belchite 
atalki przeciwnika osłabły. Na fron- 
cie Kordoby na odcinku Penarroya 
powstrzymano matarcie oddziałów 

Podręczniki szkolne! 
nie używane Są tanie 

Kemplet dla I klasy szkoły powsz. 

Polecamy też pedręczniki dla gimnazjów, liceów 
I wyższych zakładów naukowych | 

„NASZA KSIĘGARNIA" 

i zgody Comowej, a grzmiącemu po- 
chodowi sąsiedniego rasizmu, czy 
niecącej pożar propagandzie koinu- 
nistycznej przeciwstawić musimy mi 
łość najszerszych mas ku swemu pań 
stwu i jego prawom. Istnieją bowiem 
w zbiorowej psychice narodu  poi- 
skiego skarby patriotyzmu i soliclar- 
ności w stosunku do zewnętrznego 
niebezpieczeństwa, istnieje zdolność 
przezwyciężania niechęci, oraz u- 
przedzeń dla i«obra Ojczyzny, istuie- 
je miłość wolności i silne poczucie 
godności obywatelskiej, ale istnieie 
też świadomość potrzeby silnej wła- 
dzy wylkkonawiczej i zdolność do kar 

,nego współdziałania. 
Istnieją też u nas w olbrzymiej 

za- tyzmem narodowym, a drugie triuiu- chłopskiej masie, stanowiącej więk- 
| szość narodu, silne uczucie patrio- 
tyczne, wspaniały żmysł solidarnoś- 

jci, zdolność do poświęceń, wielkie 
| przywiązanie do praw i swobód oby 
watelskich. 

W dalszych ustępach swej dek!a- 
racji wymienia I. Paderewski szereś 
postulatów, kitóre uważa za konkret 
па podstawię do akcji konsolidacyj- 
nej w Polsce, M. in. wysuwa on spxa 
wę zmiany ordynacji wyborczej w 
kierunku jej powszechności, rozpisa 
nia nowych wyborów do Sejmu i Se 
natu oraz usunięcia zewnętrznych 
przejawów i pozostałości walk poli- 
tycznych ostatniej doby. 

Paderewski kończy swą delklara- 
cję, podkreślając, iż nie rozwija 
szczegółowiego programu polityczne 
go, ograniczając się do wskazania 
momentów, któreby przyczyniły się 
do wyzwolenia całkowitej energii na 
rodowej, a bezpieczeństwo Polski 
oparły na ofiarnym zapale i dobro 
wiolnej dyscyplinie milionów woi- 
nych Polaków.   
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PIŚMIENNE 

Sp. Akc. Zw. 
Naucz. Polsk.        42. Tel. 21-31 

Czerwoni cheq poddać m. Gijon 
rządowych, które pomosty ciężkie 

| straty. 
| Na odcinku Espil artyleria po” 
|wiitańcza ostrzeliwała bardzo sku- 
tecznie pozycje nieprzyjacielskie, 

POMYŚLNA SYTUACJA WOJSK 
GEN. FRANCO 

HAMBURG 2.9. B. ambasador 
Rzeszy przy rządzie gen. Franco — 
Faupel, który przybył tu dziś rano, 
oświadczył, że sytuacja wojskowa 
armii gen, Franco jest obecnie nader 
pomyślna. 

KARA NA MORDERCÓW 
BILBAO 2.9. Sąd wojenny: skazał 

na karę śmiedci Enrique'a Bermudes 
Moro, Claudia Tudea Nogueras i Bal 
tasara Salana Norre. Wszyscy trzej 
joskarżeni byli o zamordowanie kił- 
kuset osób o przekonianiach prawi- 
cowych, w czasie gdy Bilbao znajdo- 
wało się we władzy wojsk  rządo- 
wych.   
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prokurator żąda surowego Wyroku 
na „kramarzy i przekupniow“ 

KRAKÓW 2.9. W; procesie Flei- 

scherowej i tow. nastąpiły dziś prze 

mówienia oslkarżycieli publicznych. 

Pierwszy przemawiał prok. Garba- 

czyński, który zaczął swoje przemó- 

wienie tymi słowy: 

„Wysoki Sąjdzie, szereg długich 

miesięcy upłynął od chwili, kiedy w, 

czerwcu ub. r. społeczeństwo do głę 

bi poruszone zostało niespodziewa- 

mą, nieprawdopodobną wiadomością 

o wykryciu na gruncie tarnowskim | 

afery, która mackami swymi zdawa- 

ła się wdzierać w siery sądownict- 

wa, a której główną bohaterką była 

żona ówczesnego prezesa apelacji 

krakowskiej, miesławnej pamięci 

Wanda Parylewiczowa. 
Cień nieuzasadnionych podejrzeń |: 

padł wówczas na sądownictwo ape- 

tacji krakowskiej, a w ślad za nim 
stawać mogla  nieuiność 

władz, które w pierwszym 

powołane są, by stać na straży pra- 

wa i by z żelazną konselkwencją tę- 

pić wszelkie objawy korupcji i roz- 

prężenia,  Haniebnym postępkiem 

(Wandy Parylewiczowej do głębi 

wzburzone zostało sąłuownichwo ca- 

łej Rzeczypospolitej, głęboko 

kmięte i wrażone, jak może nigdy do 

tąd w wysokim poczuciu swej god- 

mości sędziowskiej. Bo czyż nie mo- 

żna oburzyć się i czyż nie można 

czuć się dotkniętym choćby na sa- 
mą myśl, że żona wysokiego dygnita 

rza magistratury sądowej za marne 

grosze stara się nakłaniać podwiad- 

nych mężowi sędziów do stronniczoś 

ci, do naruszenia kardynalnych obo- 

wiązków sędziego, że za pieniądze 

podejmuje się wyrabiać posady 56- 

dziów i notariuszy? 
Kompromitująca koresponiiencja, 

znaleziona w domu rodziny Fleische 

rów w Tarnowie nie pozostawia co 

do tego ani cienia wątpliwości, ani 

promienia złudzeń, a co więcej, z ko 

respondencji tej staje się widocznym 

że Parylewiczowa, celem prowadze- 

nia swego haniebnego proceduru, 

utworzyia związek ludzi, którzy po- 

średniczyli mięczy nią a zaintereso” 

wanymi osobami, 
Ludzie ci zasiedli dzisiaj na ia- 

wie oskarżonych. Ludzi ci, pozbawie 

mi skrupołów w celu szargania dob- | 

rym imieniem sądownictwa  zamie- 

rzony cel osiągnęli. Czy też istotnie 

sędziowie powolni byli życzeniom i 

podszeptom żony swego przełożone- 

go, Wandy Parylewiczuwej, Czy Pa 

rylleewiczowa, starając się o stanowi 

sko w sąjiownictwie i notariacie dla 

tych, którzy o nie przez nią zabiega | 

li, dawali prezenty, określam dobit- 

niej, łapówki tym, którzy o nomina 

cjach decydowali cel osiągnięła, Czyż 

można było dopuścić, aby wrzód, jeś 

liby powstał w sądownictwie, zakry 

wany był wstydliwie? Bo czyż do- 

brze zrozumiany interes publiczny, 

interes wymiaru sprawiedliwości i 

dobro sądownictwa samego nie Wy“ 

magały, aby wszelkimi stojącymi do 

dyspozycji środkami starano się zna 

leźć odpowiedź na to pytanie, sta- 

rano się dotrzeć do jądra drogocen- 

nej prawdy? — było to tym bardziej 

konieczne, ile że w związku z alerą 

Wandy Parylewiczowej powstała w 

owym czasie niemal psychoza podej- 

rzeń z dnia na dzień narastała fala 

anonimów i oszczerczych doniesień, 

szargających cześć i dobre imię są- 

dów. Owoc tych prac zamiknięto w 

ponad 40 tomach, które w czasie 

przewodu sąjdowego zalegały na sto 

le sędziowskim”'. 
Z kolei przechodzi prokurator do 

WALKI W 

  

do;: 
rzędzie |; 

nalkreślenia w sposób ogólny dzia- 
łalności interwencyjnej związku ©- 
raz przedstawienia roli, oskarżo- 
nych. 

Niesłychaną krzywdę moralną wy 
rządziła Wanda Parylewiczowa i jel 
satelici sądownictwu apelacji kra- 
kowskiej, krzywdę nie pozostającą 
w żadnym stosunku do etektywnych 
wymików ich działalności. 

Wysoki Sądzie, są ludzie, któ- 
| rych więzienie wstrząsa i załamuje, 

nie jest tylko chwilą odpoczynku i 
przerwą w ich działalności przestęp- 
czej. Do tej drugiej grupy zaliczam 

są jednak i tacy, dla których więzie 

i 

oskarżonych, ludzi o typie kramarzy 
i przekupniów. | 

Taki charakter oskarżonych, gro ; 
źna dla porządku publicznego dzia- 
łalność, a wreszcie krzywda morai- 
na wyrządzona sądownictwu, naka- 
E — kończy prokurator — aby 
wyrok zapadł surowy, aby wymiar | 
az bezwzględnością swoją odstra- 
szał. 

  

wozdanie z procesu otrzymaliśmy od | 
P.A.T- b. późno w nocy, przemó- | 
wiienie prok. Żeleńskiego podamy | 
jutro). 

  

Przyjmują zapisy na rok 
System półroczny 1) do   

  

wuje do egzaminu z 4-ch 
klasy dawnego typu (mała i duża matura), Wydział humanistyczny 

1 i matematyczno - przyrodniczy, Kurs zawodowy, Stenografia. Nauka 

d | trwa 10 miesięcy. Przy kursach pomoce naukowe, pracownie fizyczno-chemicz- 

lot- | ma i przyrodnicza. Lekarz szkolny, Sekretariat Kursów czynny codziennie od 
__godz. 10—13 i 16—19 prócz niedziel i świąt. 

ia marginesie procesu Flelscherowej 
„Wieczór Warszawski” zamiesz- 

cza uwagi na marginesie procesu 
į Fleischerowej: 

|  Kralków żyje pod znakiem proce- 
"su Fleischerowej. W kawiarniach, 
kuluarach sądowych, w rozmowach 
prywatnych słyszy się tylko o pro- 

| cesie tarnowskiej Ikupcowej i jej to- 
warzyszy. 

Mówi się jednak mniej o samym 
Fazer sprawy, ile snuje się plot- 
ki i ploteczki, opowiada się dykte- 
ryjki prawidziwe i nieprawdziwe. 

Oio garść podslyszanyjch rozmó- 
wełk „fleischerowskich''. 

„Ten Dłouhy to musi być nawet 
dobry chłop, takie robi wrażenie 
„Swiego”, ale czy to do wiary, że ten 
człowiek był dyktatorem sądow- 
niztwa?“ 

„Jakto, to przecież od niego fak- 
tycznie zależały mominaćje, on był 
szefem personalnym w pamiętnym 
okresie zawieszenia niezawisłości 
sędziowskiej. Setki sędziów wtedy 
przeniesiono na emeryturę". 

„Co „pan powie“ na zeznania b. 
prezesa Sądu Apelacyfnego we Lwo 
wie Zielińskiego. Przecież to jest b. 

oraz wszelkiego rodzaju bieliznę 

J. 
e AERO EDISON RRT 

We wlorek wieczorem wywołał 

popłoch w centrum stolicy pości$ 

kilkudziesięciu przechodniów za ja- 

kimiś mężczyznami. 

Jak się okazało, do lokalu skle-   ' rewolwery, topory i gumowe 

HISZPANI 

Zburzony most na drodze do Santander. 

KONCESJOWOWANE PRZEZ KURĄTORJUM 0. S. W. 

Koedakacyjae Mutsy Dokszialcające 
im. „KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ" 

Wilno, Benedyktyńska 2, róż Wileńskiej. 

2) do klasy 8-ej gimnazjum dawnego typu (duża matuta). Przygot»- || 

r ii 

i Całkowite wyprawy szkolne 
dia uczącej się młodzieży: 

fartuszki, kołnierzyki, berety, sweterki, koszulki i spodenki gimnastyczne 

KŁODECKI Zaidiinoos 17 ul db 
CENY KONKURENCYJNE, 

" wciekač ulicą Marszalkowską w kie- 

szkolny 1937-38. Kurs Ogólnokształcący. 
wszystkich klas gimnazjum nowego typu, 

klas gimnazjum nowego typu, oraz z 6 i 8 

SEA ZE 

Ramowe sędzia, który swego cza- 
su prowadził śledztwo w sprawie za- 
machu Bagieńskiego i Wieczorkie- 

wicza, a potem w sprawie gen. Ža- 

górskiego '. : 

— Co može oznaczač 
  

jego po- 
wiedzenie, że „rodzina Pierackich | 
wszystko w. Ministerstwie | 
Sprawiedliwošci“ i opowiadanie o 

tajemniczej damie, która interwenio- 

wała, jako „prezydentowa Droja- 

nowsika “7 
„Te zeznania nie mialy nic do rze- 

czy, to też prokurator zwrócił świad 

kowi uwagę, że mówi o sprawach, 

które nie mają żadnego związku ze 

sprawą”. 
„Ale zdrowie musiał mieć ten Pa- 

rylewicz. Co noc grał do 5-ej rano w, 

bridża. Kiedy on miał czas zajmo- | 

wać się sprawami urzędowymi?” 

„Podobno  rejenci Orzechowski, 

Kužniarski i imni, którzy przez 

Fleischerową starali się o nominacje 

dostali grzywny, wymierzone jako 

kara przez sąd dyscyplinarny?" 

„Tak, jednemu „wlepili” 5.000 zł., 

drugiemu 4.000 zł. Interes im się nie 

opłacił".   
i pościel — z własnej pracowni poleca 

iIDalsze aresztowania ludowców 
W związku ze strajkiem  chłop- Prof. Kot, którego chwilowo po- 

skim policja państwowa przeprowa- | zostawiono w Zakopanem, jako cho 

|dza na terenie Małopolski masowe |rego, pod nadzorem policyjnym, prze 

| aresztowania działaczy Str. Ludowe | wieziony został pod eskortą do Kra- 

„go. W powiecie tarnowskim oprócz |kowa i umieszczony w szpitalu wię- 

prezesa D-ra Chmiela i wiceprezesa 
Witka, aresztowano długi 
działaczy Str. Lud. 

Aresztowania objęły także woje- 
wództwa c ntralne i Wielkopolskę. 

szereg | 
ziennym św. Michała. Równocześnie 

przeprowalizono w jego mieszkaniu 

| kilkugodzinną rewizję. 
Senat akademicki U. J. na wia- 

| ażmość o uwięzieniu prof. Ко!а о4- 

(OD REDAKCJI: Ponieważ spra-, 

1 W Warszawie po przeprowadzeniu |był posiedzenie, na którym sta- 

rewizji, aresztowano sekretarza za- | nowiono zwrócić się do min. Święto 

| rządu wojewódzkiego Str. Ludowego |sławskiego z prośbą o interwencję. 

apl. Šcigalkkiego, sekretarza na po |Rektor prof. Szafer jest gotów za” 

wiat warszawski, Marjanowskiego o |ręczyć osobiście, że prof. Kot w ra 

raz kierownika organizacyjnego na | zie wypuszczenia go z aresztu przed 

  
w Warszawie 

powego biura podróży „Union 
Lioyd“, organizującego liczne wy- 
cieczki do Sowietów (ul. Chmielna 
44, róg Marszałkowskiej), wtargnę- 

„ło 7-miu mężczyzn, uzbrojonych w 
we pałki. 

| Weszli oni do gabinetu właściciela 
tego biura Szai Szpigiela. Dwaj na- 
pastnicy zagrozili erami u- 
|rzędniczkom: Franciszce  Gruszkie- 
wiczównie i Chai Warszawskiej, po- 
zostali zaś przystąpili do niszczenia 
gabinetu, wywracając stoły, zrzuca- 
jąc na ziemię maszyny Ido pisania i 
wyjmując dokumenty. Jeden z na- 
|pastników zebrał papiery w. jedną 
| stertę i oblał je kiwasem siarcza- 
| nym. 
| Działo się to wszystko  błyska- 
wicznie. W tym czasie obie urzęd- 
|miczki wybiegły ze sklepu, wzywając 

  

pomocy. Z  kolektury loterii „Bo- 
gactws“ (wybiegł na krzyki klient 

| Jalkub Blumenteld, tapicer. Wpadł 
on do biura. Zauważył, że lokal jest 
,okupowany przez napastników i 
szybko zatrzasnął żaluzję drzwiową, 
chcąc zamiknąć w lokalu napastni- 
ków. Napastnikom udało się jednak 
żaluzję poldnieść. ' ( 

Wybięgli oni ze sklepu i zaczęli ! 

runku Al. Jerozolimskiej. 

Bliumenfeld za rogiem ul. Widok 
schwytał jednego z napastników,   któremu wypadła z pod marynarki 

województwo lubelskie, J. Gójskie- 
go. 

ulkiońjczeniem śledztwa nie 
| Krakowa. 

opuści 

Proces Michalskiego 
Według pogłosek, 

kuluarach sądowych w Warszawie, 
proces znanego łapownika, byłego 
dyrekitora wydziału w Min. Skarbu, 
Michalskiego i jego kompana, byłe- 
go posła z BB — Idzikowskiego od- 

krążących abi się jeszcze w bieżącym mie- 

siącu, Przyśpieszenie rozprawy w 

nikło z powodu sensacyjnych falc- 
Jtów, ujawnionych podczas 
| Lubowickiego. 

procesu 

Tylko polskie reklamy . 
„Kurier Poznański'* donosi z Wat- 

szawy, że Komisariat Rządu przyr 
golowiuje przepisy  wyikionawcze do 

ustawy przemysłowej o szyldach i o 

obowiązku oznaczania firm M. im.) 
przepisy przewidują, iż szyldy i re- 
klamy będą mogły być wywieszane 

tylko w języku polskim. W, żydow- 

"skich dzielnicach Warszawy do 

' chwili obecnej jest bardzo wiele re- 
klam w języku żydowskim. 

Przepisy powinny być — rzecz 

zrozumiała — rozciągnięte na całą 

Polskę. 

TWD OOO CD CD DO GD GW GDA TY GD GRAD GO CR GD GD GB GCB GD ZD GO GD IC B 

PRYWATNA KOEDUKACYJNA 7-KL. SZKOŁA POWSZECHNA 
HALINY S IEWICZOWEJ 

P:N. gg S z K 0 ŁA R A D 0 S N A“ ul. Orzecakodi| 11-b 

Sekretariat przyjmuje zapisy 
codziennie od godz. 

Lokal piękny, słoneezny, ogród-boisko. 

do wszystkich klas i praedsakola 
11 do 14 i od 16 do 18 

„ Jęz. franeusis* i niemieski bezpłatnie. 

  

Zderzenie samochodu z pociqgiem 
6 podoficerów i 1 por 

Dnia 2 bm. o godz. 5.20 rano na 
linii kolejowej Białystok - Woiko- 
wysk w pobliżu miejscowości Waii- 
ły-Brzostowicze pociąg osobowy ur, 

111 zdążający z Białegostoku do 

Woikowyska całą siłą najechał na 
auto ciężarowe, w którym znajdo- 

wało się 6 podoiicerów z por. Su- 
czyckim na czele. 

Zderzenie pociągu z  samocho- 
dem było straszne. Auto uległo kom 
pletnemu rozbiciu, natomiast wszys- 
cy jadący wojskowi ulegli bardzo 
ciężkim obrażeniom ciała. Wydoby- 
to ich z rozstrzaskanego samochodu 
i skierowano początkowo do szpita- 
la w Wołkowysku, Ze względu jed- 
nak na ciężki stan, rannych specjai- 

ucznik ciężko rannych 
nym pociągiem przywieziono do Wil 
na i umieszczono w szpitalu wojsko- 
wym na Antokolu, 

Według oświadczenia jednego z 
lekarzy jest nadzieja, że rannych da 
się otrzymać przy życiu. 

W wyniku dalszych iniormacyj 
dowiadujemy się, iż lokomotywa po 
ciągu nr. iii uległa częściowemu wy 
kolejeniu, skutkiem czego nastąpiła 
przerwa w ruchu kolejowym. Przy- 

była komisja śledcza i techniczna 
wdrożyła dochodzenie. 

Lista rannych jest następująca: 
Por. Suczycki, oraz podoiicerowie: 
Malarczyk, Łojko, Godlewski, Szy- 
maūski, Zukowski i Radziuk. 

Zamordowanie właściciela folwarku 
W nocy z 1 na 2 bm. został i: 

bity przez nieznanych sprawców 

Czechowicz Michał, lat 53, właści- 
ciel folwarku Raczkowszczyzna, gm. 

757 I I 

- Napad na żydowskie biuro podróży 
siekiera. W! innym miejscu żołnierz 
schwytał drugiego mapastnika, W 
czasie ucieczki jedeln z uciekających 
rzucii paczkę, wołając: „Uwaga! 
Bomba!' Paczkę rozwinięto z za- 
chowaniem wszystkich ostrożności i 
stwierdzono, że zawierała ona nie- 
winny kamień. 

Na ulicy powstało niesłychane ; 
zbiegowisko. Jakiś przechodzień wy 
stnzelił trzy razy w górę. Ruch tram- | 
wajowy, autobusowy i konny za- 

trzymano. Otoczono cały teren. Na 

miejsce przybył aspirant Jarosz oraz 
zastępca naczelnika urzędu śledcze- 
go komisarz Makowski. 

Jak się okazuje, wiele dokumen- 
tów podróży oraz paszportów za- 
gulanicznych napastnicy zniszczyłi 
kwasem siarczanym. Gotówki nie 

zrabowano 
Z iednej strony mwyražane jest 

przypuszczenie, że napadu dokona- 
no na tle konkurencyjnym, z drugiej 
zaś, że napadu ciokonała jakaś orga- 
nizacja antykomunistyczna, ponie- 
waż biuro podróży zajmowało się 
specjalnie wycieczkami do Rosji So- 
wieckiej. 

M 

Samobójstwo ukraińskiego premiera 
LONDYN 2.9. Reuter donosi z 

Moskwy: Dzisiaj rozeszła się wiado- 
mość o samobójstwie premiera u- 

! kraińskiego Lubozenki, 

„šwiecianskiej. Czechowicza martwe- 

!0 2 raną w prawym boku znalazła 

nad ranem w jego pokoju córka. 

Rzekomo zrabowano około 3 tys. 
zł, posiadanych przez zmarłego za 
sprzedany las. Na miejsce udał się 

kierownik Wydziału Śledczego ze 
Święcian, 

Ciągnienie 3 proc. prem. poż, dol, 
z dnia 1 września r. b. 

Wygrały następujące dolarówki: 
40.000 «dol, — Nr. 533789. 

8.000 dlol. — Nr. 1312096. 

Po 3.000 dol. — Nr. Nr.: 354777 

1379506 474236. 

Po 1000 dol. — Nr. Nr. 519325 

749989 311301 1426431 16349. 

Po 500 dol. Nr. Nr.: 498998 

221967 670796 513493 909443 670913 

191834 978514 1361867 1110617. 

Po 100 dol. Nr. Nr.: 141665 

162202 624035 466029 550326 381856 

(36184 1269963 802015 875632 320810 

  
724836 1140846 197759 183918 

235920 750503 412951 1344170 

972965 429798 303336 1382104 

1364362 331381 123757 1356550 
‚ 611298 1101942 418798. 

ZLitwy 
Z Kowna dońoszą o utrudnieniach 

przy wstępie na wydział prawno e- 

kionomiczny uniwersytetu  ikowień- 

skiego maturzystom, którzy ukoń- 

czyli gimnazja o innym niż litewski 

języku wykładowym. Według regu- 

laminu uniwersytetu Witolda Wiel- 
kiego muszą oni sliładać specjalny 
egzamin z języka litewskiego. 

wystawa 
„Radio dlamiastai wsi“ 

od 15 do 30 września r.b. 
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NIEMCY I GDANSK 
Zmuszanie dzieci polskich do 

uczęszczania do szkół niemieckich 

nie jest epizodem w walce Wolnego 

Miasta z Polską o niezależność, lecz 

epizodem w walce pol- 

sko-niemieckiej o Balt- 

byk. 
Gdańsk prowadził spory z Rzeczą- 

pospolitą przez szereg sttleci, cho- 

dziło o pewne wolności i o sprawy 

gospodarcze, były to spory w pew- 

nym sensie „rodzinne”, Gdy chodzi- 

ło o wielkie sprawy polityczne, sta- 

wał Gdańsk nieraz obok Rzeczy- 

pospolitej przeciw Zakonowi i prze- 
ciw Prusom. * 

Dziś nie Gdańsk prowadzi spór z 
Polską, lecz Rzesza Niemiecka. Niem- 

cy chcą być w zgodzie z nami, lecz 

nie zaniedbują niczego, coby dawało 

podstawy ich dalszym zamiarom poli- 

tycznym. Dążą do tego, by nie było 

zagadnienia mniejszości polskiej w 

Niemczech — przez wynarodowienie 

Polaków, obywateli polskich; dążą 

do tego, by nie było Polaków w 

Gdańsku. Stąd przymus szkolny, 
s'ąd porywanie dzieci i aresztowa- 

nia Pileckiego, Pleyera, Bukowskie- 

go, Kornata i innych. 

Jest więc to, co się dzieje w Gdań- 

sku fragmentem walki polsko - nie- 

mieckiej o Bałtyk; a choć to fra- 

$ment drobny, epizod tylko, nie może 

go zlekceważyć polityka polska, bo 

w tych rzeczach obowiązuje zasa- 

da — resistere ab initio. 
Rząd polski interweniuje u władz 

Wolnego Miasta. Jest to formalnie w 

porządku. Lecz faktycznie Gdańsk u- 

tracił już swą niezależność. Gdy cho- 

dzi o sprawy polityczne, rządzi tam 

p. Forster, a nie p. Greiser; Niemcy, 
a nie Gdańszczanie. Taki stan rze- 

czy jest pośwałceniem stanu prawne- 

go, jest sprzeczny z interesami i po- 

wagą Rzeczypospolitej. 

Nie będziemy się zajmowali prze- 

szłością. Skoro jednak Niemcy wy” 

wołują w Gdańsku hecę antypolską 
na tle szkolnictwa, to trzeba podjąć   sprawę zasadniczą i zapytać, czy 

państwo obce może się wtrącać w 

sprawy wewnętrzne Gdańska; ba, 
czy może rządzić się w Gdańsku jak 

u siebie? : 

Wolne Miasto należy do obszaru 

celnego polskiego, jego sprawami ze- 

wnętrznymi zajmuje się rząd polski. 

Z ducha traktatu wersalskiego wyni- 
ka, że chodziło o danie Niemcom 

gdańskim autonomii narodowej, lecz 

o pozostawienie Gdańska Polsce. 
Ten formalny stan rzeczy został na- 
ruszony; faktycznie rządzą w Gdań- 

sku Niemcy, To, co się obecnie w 

Gdańsku dzieje, nakazywałoby nie 
spór o szczegóły, lecz postawienie 

sprawy zasadniczej naruszenia 

przez Niemcy stanu prawnego, po- 
gwalcenia przez nie interesów i pre- 

stige'u Polski! 

Tak dochodzimy do Niemiec. 
Represje gospodarcze w stosunku ; 

do Gdańska nie miałyby wielkiego 

znaczenia, bo Niemcy poświęcają z 

lekkim sercem interesy specyficznie 

gdańskie interesom polityki niemiec- 

kiej. Trzeba tedy uderzyć 

w Niemcy za pogwałcenie przez 

nie stanu prawnego Gdańska i szko- 
dzenie interesom materialnym i mo- 

ralnym Polski. 

Odwoływanie się do Ligi Narodów 

jest bezcelowe, bo instytucja ta nie 
posiada ani prestige'u moralnego, ani 

egzekutywy. Trzeba oddziaływać 

wprost, bezpośrednio na Niemcy. 

Zachowanie się Niemiec w Gdań- 

sku godzi w dobre stosunki polsko- 
niemieckie, jest zaprzeczeniem ukła- 

du, zawartego przez p. Lipskiego. 
Jeśli Niemcy ten układ uważają za 
„świstek papieru", to trzeba z tego 

wyciągnąć konsekwencje. Dla powo- 

dów. o wiele mniej ważnych, bo nie 

związanych z najważniejszym zaga- 

dnieniem państwowym, odwołał p. 
Salazar swego posła z Pragi... Amba- 
sador Rzeczypospolitej w Berlinie 

jest na to, by utrzymywać stosunek z 
rządem Rzeszy. Zachowanie się Nie-   

PE” 

  

Walki w Chinach północnych 
MW<jna chińsko - japońska robi 

wrażenie, że jest wynikiem „zagalo- 
powania się” Japonii, niezupełnie 
zgodnego z jej istotnymi intencjami, 

Japonia dąży do stopniowego roz- 
szerzania swego stanu posiadania na 
kontynencie przez tworzenie nowych 

tw buforowych — na ziemiach 
mongolskich, a nawet na ziemiach 
należących do północnych kresów te- 
rytorium rdzennie chińskiego. — któ- 
reby stworzyły geograficzne uzupeł- 
mienie Mandżurii zbyt — wobec są- 
siedztwa sowieckiego — geograficz- 
nie osamotnionej i mogącej się w 
pewnych okolicznościach stać twier- 
dzą do obrony. 

„Stopniowe rozszerzanie — sfery 
wpływów japońskich w kierunku po- 

łudniowym i zachodnim trwa nie- 
przerwanie, odkąd powstało „pań- 

stwo” Mandżu - Kuo. I obecnie — 
Japonia zrobiła nowy krok w kie- 
runku posunięcia naprzód swej eks- 
pansji. Uczyniła to z nieco większą 
energią, niż pprzednio — najwidocz- 
niej nie fcząc się z poważniejszym o- 
porem chińskim, a zarazem ponoć 
uważając, że wewnętrzne wstrząśnie- 
nia w Rosji (rozstrzelanie Tucha- 
czewskiego i t. d.), wyłączają możli- 
wość pro - chińskiej interwencji so- 
wieckiej. 

Rzeczywistość obaliła te rachuby: 
Chiny zdobyły się na nieoczekiwany 
wysiłek obronny i głoszą nawet teo- 
rię, że porządna, uciążliwa wojna jest 
im nieodzownie potrzebna jako bo- 

dziec do wewnętrznej konsolidacji i 

zmontowania się jako jednolite i je- 
dnym duchem owiane państwo; a 
Rosja — wprawdzie zgoła nie za- 
mierzając sama się w awanturę 
wojenną angażować i pod tym wzglę- 
dem sprawiając Chinom zawód — о- 
kazuje im jednak (w podobny sposób, 
jak czerwonej Hiszpanii) pomoc wca- 
le poważną i skuteczną. 

Walki chińsko - japońskie toczą 
się na dwóch frontach. Po pierwsze, 

w rejonie Pekinu i Tientsinu, a więc 
na obszarze, objętym obecnymi aspi- 
racjami ekspansji japońskiej. Po wtó- 
re, na mniej Japonię obchodzącym 
politycznie, ale ważnym wojskowo 
obszarze, wysuniętym daleko na po- 
łudnie: pod Szanghajem. 

Walki pod Tientsinem i Pekinem 
zaczęły się zajęciem tych dwóch 
miast przez dosyć szczupłe ciły ja- 
pońskie, 

Chiny jednak zdecydowały się za- 
boru tego nie puścić płazem. Licz- 
ne — na ogół dobrze wyćwiczone, u- 
zbrojone i zorganizowane dywizje 
chińskie skierowane zostały do re- 
jonów koncentracji wokół obszaru 
Pekin - Tientsin. Jak wskazuje 
mapka, część tych sił skupiono na 
południe od Pekinu i Tientsinu, część 
zaś w obszarze między murem chiń- 
skim a miastem Siuenua (vel Hsiue- 
nua). Japonia przeciwstawia tym si- 
łom narazie dosyć szczupłe siły wła- 
sne, dopiero ostatnio wyładowując 
pod Tientsinem poważniejszą armię 
około 5 dywizyj. 
W tym ostatnim obszarze doszło 

już do pierwszych walk. Wojska ja- 
pońskie odrzuciły chińskie straże 
przednie ze stacji kolejowej Nankou 
i próbują atakować przełęcz Nankou. 
Jest to jednak zadanie niesłychanie 
trudne, Pasmo górskie, którego tutaj 
wojska chińskie bronią, jest wysokie 
i niedostępne, a sama przełęcz, ©- 
prócz obecnie budowanych umocnień 
polowych, posiada dodatkową zapo- 

na 10 metrów, niezdobytego 
czołgów i trudnego do skruszenia na- 
wet przez ciężką artylerię. Zanosi się 

Mantak2, 
Hamprnq $ 

Cian Zstło < 

rę w postaci dwuch linii biegnących 
grzbietem „muru chińskiego”, Sea 

  

wspierana przez niewielkie, zmotory- 
zowane siły japońskie, przedsięwzię- 
ła dywersję na tyłach wojsk chin- 
skich, zajmujących od północy — 
miasto Kałgan. Dywersja ta nie ma 

  

  

  

    

tu na długotrwałe i uciążliwe walki 

pozycyjne. 
Przed kilku dniami kolumna kawa 

leryjska sprzymierzonego z Japonią 

mongolskiego księcia Teh - Wang'a, 

Dnia 3 sierpnia 'poruszuliśmy na 

uaszych łamach sprawę „alery Barny 

i towarzyszy, o której pisał komuni: 

styczny organ polskiej legii walczą: 

cej pod Madrytem „Dąbrowszczak”. 

„Afera ta zdaje się wyglądać w ten 

sposób ,że Barna i tow. podnieśli w 

Legionie bunt przeciw  komisarzoni” 

Żydom, lecz zostali „zdemaskowani i 

zlikwidowani” (w jaki sposób? Czy 

przez rozstrzelanie ?). Stwierdzaliś- 

my wówczas, że sprawa musi być wy- 

świetlona przez władze polskie, któ- 

re — skoro zajęły się gorliwie spra- 

wą uratowania życia Żydowi - ko- 

muniście Zandbergowi, skazanemu na 

śmierć przez sądy Hiszpanii narodo- 

wej — to powinnyby tym bardziej 

zająć się sprawą Barny, który jest 

przypuszczalnie Polakiem i nie ko- 
munistą. 

Dnia 13 sierpnia opublikowaliśmy 

artykuł p. t. „Co się stało z Barną?'. 

w którym postawiliśmy Ministrowi 

raw Zagranicznych cześć pytań. 

Mieliśmy nadzieję, że na pytania te 
opinia polska otrzyma odpowiedź w 
ciąsu kilku dni, — wystarczających 

na telegraficzne skomunikowanie się 
z ambasadą. 

zez тнеееенненеттеетененентеттнннннтееннеемнтнтнио 

miec wobec Gdańska czyni wszelkie 
stosunki bezprzedmiotowymi, warun- 

kiem ich utrzymywania musi być lo- 

jalne zachowanie się Niemiec wobec 

Gdańska i Polski. Gdy tego niema, 

to na co jest potrzebny przedstawi- 

ciel Polski w Berlinie? 

W naszej polityce bałtyckiej nie 
możemy zaniedbać najmniejszego na- 

wet ataku, najmniejszej placówki. 

Pominięcie bowiem czegokolwiek 

może się srodze pomścić w przyszło- 

ści. Placówkami niemczyzny w jej 

aspiracjach do Bałtyku są Niemcy i 

posiadłości niemieckie na pograniczu, 

a zwłaszcza na całym Pomorzu. Jeśli 

Niemcy składają dowody na to, że 

prowadzą wojnę pokojową o swe po- 

zycje nad Bałtykiem, to elementar- 

nym obowiązkiem Polski jest tę wal- 

kę podjąć i poprowadzić ją z całą 

bezwzględnością. Mamy środki po 

temu, ażeby usunąć Niemców z Po- 
morza i ażeby ziemię większych wła- 

ścicieli Niemców oddać w ręce chło- 

pów polskich. Na drodze legalnej, 

zgodnię z prawem pisanym i prawa- 

mi ludzkimi, przez odpowiednie u- 
stawy o ochronie pogranicza i przez 

zastosowanie reformy rolnej, mużna 

wzmocnić naszą pozycję nad Bałty- 

kiem.Równocześnie powinno nastąpić 

poddanie rewizji polityki polskiej w 

stosunku do Gdańska. 

Tyle już razy w ciągu lat prawie 

tysiąca stawały zagadnienia podobne 

przed kierownikami polityki polskiej. 

Zbyt często rozstrzygano je w spo- 

sób lekkomyślny i ugodowy i później 

srodze za to płacono. Doświadczenie 
to powinno nas jednak czegoś nau- 

czyć! ' 

I jeszcze jedno — stanowcze za- 

chowanie się Polski jest najlepszym 
sposobem przygotowania gruntu pod 

dobre stosunki z Niemcami. Bo gdy 
się przekonają, że to nie są żarty, 

to — potrzebując tych dobrych sto- 
sunków z Polską ze względu na wiel- 

ką politykę światową — poniechają 

różnych rzeczy, które nie są do osią- 

śnięcia, a przynieść im muszą szko- 

dę na terenie dziś dla nich ważniej- 
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chrusk'€, 

tn Jsterpna. 

1937, 
jednak większego znaczenia ze wzglę 
du na szczupłość przeprowadzające- 
go ją oddziału. 

O walkach pod Szanghajem — in- 
nym razem. 

  

Obecnie mamy już wrzesień, a wy- 
jaśnienia sprawy jak nie było, tak nie 
ma. 

Wobec tego, musimy uznać, że 
sprawa jest wyjaśniona, przynajmniej 
jeśli idzie o rolę rządu polskiego.Nie 
może już być człowieka, któryby 
faktowi odmiennego traktowania 
przez władze polskie Zandbergów, a 
Barnów, mógł przeczyć. 

RESIZE ZTROOE NETTO 

CH. D. i NPR. 

Prasa donosi o Radzie Naczelnej 

Chrześc. Demokracji, która obrado- 

wała w niedzielę w Warszawie. Ob- 

rady dotyczyły głównie sprawy po- 

łączenia się Ch. D. z Nar. Partią Ro- 

botniczą. 

„Gdyby następne konferencje, które 

mają się odbyć już teraz między zainfere- 
sowąnymi stronami, doprowadziły do pozy 

tywnych wyników, możnaby było się spo- 

dziewać, że najbliższy kongres Chrześct- 

jańskiej Demokracji oraz Narodowej Partii 

Robotniczej odbyłby się już wspólnie”, 

Jaki byłby prograin tej zjednoczo- 

nej partii? „Dziennik Poranny” cytu- 

je wyjątki z ulotki programowej, wy- 

danej przez NPR. Śródmieście. Znaj- 
dujemy tam postulat usunięcia Ży- 

dów z Polski i odebrania im mająt- 

ków, wywłaszczenia przemysłu, gdzie 

nie ma osobistej lub kierowniczej pra 

cy właściciela i t. d. „Jeszcze jeden 

faszysta” — woła zdumiony „Dzien- 

nik Poranny”, który w ulotce tej wi- 

dzi wyraz nowej ideologii NPR. Zda- 

je się jednak, że ulotka warszawska, 

wydana przez przyjętych do NPR. 

oenerowców, nie odzwierciedla istot- 

nej postawy ideologicznej stronnic- 

twa >" 
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„Zawisza Czarny” 
zawinął do Gdyni 

We wtorek powrócił z Holandii do 

Gdyni szkuner „Zawisza Czarny”. 

Harcerski żaglowiec entuzjastycznie 

przyjmowany przez uczestników 

skautowskiego Jamboree udał się po 

zakończeniu zlotu w drogę powrotną 

do kraju, zatrzymując się po drodze 

w Kopenhadze. NA 
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PRZEGLĄD PRASY 
NAUKA NA PRZYSZŁOŚĆ **. 

Jaką naukę trzeba wyciągnąć ze 
strajku chłopskiego? Trzy różne 
dzienniki odpowiadają na to pytanie i 

odpowiedzi ich są bardzo podobne, 
Konserwatywny ,„Czas” wyraża po 

gląd, iż strajk 
„pouczy przywódców Stronniotwa Ludo- 

wego, że nie wolno bezkarnie igrać z 

ogniem. Ale niech jednocześnie przekona 

tych, co za państwo nasze są odpowie- 

dzialni, że ludzie, którzy zamiast słuszne 
aspiracje ludności wiejskiej uwzględnić i 

na właściwą drogę je skanalizować, prze” 

ciwstawiają im politykę „zielonych płotów” 

względnie dążą do skłonienia tej ludności 

by się swych aspiracji wyzbyła, wzamian 
za demagogiczne obietnice socjalne i go- 

spodarcze, że ludzie ci nie są w dzisief- 

szych ciężkich czasach powołani do tego; 

by odpowiedzialne zajmować stanowiska”. 

„Czas“ stwierdza, że „nie można 

Hczyć na bierność chłopów”, chłop 

polski bowiem do tego, co się w Pol- 

sce dzieje, chce się ustosunkować ak- 

tywnie”, Tę aktywność chłopa pod- 

nosi także p. Koskowski w „Kurierze 

Warszawskim”. Warstwa chłopska 

unaradawia się, „етапсурще z 

wpływów klasowych na rzecz idea- 

łów ogólno - narodowych”. Gdyby 
ten proces 

„odbywał się dalej w równie stanow- 

czym tempie, to zabezpieczyłby państwu 

polskiemu silny i trwały postęp na szero- 

kich fundamentach społecznych. To też o- 

pieka nad umiarkowanym ruchem chłop 

skim narzuca się, jako obowiązek wszysf- 

kich rozsądnych i przenikliwych polity- 

Ików i mężów stanu”, у 

Front ludowy próbuje pozyskać 

chłopów dla siebie. Czy mu się to u- 

da? 
„Zapoznawanie prawowitych dążności 

włościańskich do współudziału w życiu pu- 

blicznym, do uzdrowienia samorządu, do 

wywołania innego ducha w administracji 

państwowej byłoby wodą na młyn wszy- 

stkich malkontentów, prących do uprawia 

nia jednolitej polityki lewicowo - rady- 
kalnej". ża : 

„Dziennik Bydgoski”, zbliżony do 

Ch. D., pisze w tym samym duchu. 

Potępiając — podobnie jak i „Kurier 

Warsz. * — gwałty strajkowe, podno- 

si jednak, że zródłem fermentów po- 
litycznych i społecznych na wsi „jest 

panujący u nas system i ustrój: 
„Zamknąć to źródło i wprowadzić ustrój, 

który przywróci obywatelom z miast | 

wsi utracone prawa — oto droga, która 
położy kres kreciej, szkodliwej dla pań- 

stwa robocie komunistów i która zachęcł 

społeczeństwo, korzystające z pełni praw 

obywatelskich, do dźwigania w. zwyż pań” 

stwa, nie będącego przecież własnością ant 

jednostki, ani „elity” ale całego narodu”. 

Trzeba przyznać, że dyskusja pra- 

sowa stara się — w ramach cenzu- 

ry — dojść do istotnej przyczyny o- 

statnich wydarzeń i wyciąśnąć z mic 

właściwe wnioski: 

„LEWICA LEGIONOWA” ; 

Žydowsko - lewicowy „Krakowski 

Kurier Wicczoray“ zapowiada po raz 

drużi, że „lewica legionowa tworzy 

nowe stronnictwo demokratyczne”. 
„Wrota tego stronnictwa stoją otworem 

dla wszystkich, nie tylko legionistów, ale 

ludzi, szukających nie korzyści material- 

nych, synekur, wysokich, dobrze płatnych 
stanowisk, ale wyżycia się organizacyjne- 

A duchowego”. 

nacja moralna także zaczynała 
swą działalność od walki z „niepra- 
wościami”, z synekurami, z protek- 
cjonizmem. Wiadomo, jak się walka 
zakończyła... 

ŚLĄSK ZASYPANY 
BIBUŁĄ NIEMIECKĄ 

„Polska Zachodnia” pisze o ogro- 

mnym rozpowszechnieniu prasy 
niemieckiej na Śląsku. Oto jakie wy- 
chodzą tam lokalne dzienniki nie- 
mieckie: 

„Katowicerka” wychodzi w 8.000 egzem 
plarzy. 

Chorzowski „Oberschlesischer Kurier” 
ma 10.000 egz., dodatkowo 500 egz. na 
„przelewkę” bielską. 

Bielska „Schlesische Zeitung" — 1.200 

egzemplarzy. 

„Der Aufbruch* p. Wiesnera — 4,000 
egzemplarzy 2 

„Ostdeutsche Morgenpost" w dwu wys 
daniach: gliwickim i katowickim — 4000 
egzemplarzy. 

„Der Oberschlesiche Wanderer" rów- 
nież w dwu wydaniach; gliwickim i kato- 
wickim — 2000 egz. 

„Der General Anzeiger" z siedzibą w 

w Raciborzu i z przeznaczeniem u nas dla 
Rybnika — 300 egz 

Razem: 34.500 egzemplarzy, 
Ale to mało, Na Śląsku polskim wycho* 

dzi B cz: *sm niemieckich, wydawanych 

jo kilka razy w tygodniu i raz tygodniowu. 

ają one razem 18,000 egzemplarzy  na- 

kładu. Wychodzi także 13 miesięczników f 

innych periodyków. w ogólnym nakładzie 

— 10,000 egz. 
To jeszcze nie jest wszystko. Ciągnijmy 

dalej: Z za kordonu przychodzi do nas co* 
dziennie co tydzień i co miesiąc cała ma* 

sa wydawnictw niemieckich które są swo< 

bodnie, niekiedy z większą swobodą niż 

w Niemczech, sprzedawane w miastach 

śląskich. Wystarczy, gdy podamy, że ty* 

godnik „Die Woche”, wydawany przez 

zdeklarowanego wroga Polski, geheimrata 

Hugenberga, wywozi z Polski około 
150.000 złotych rocznie! 

To wszystko jest żywa propaganda hl- 

tlerowska na Śląsku” S 

A wszystkich Niemców mieszka na 

Śląsku polskim 90 tys. Polaków na 
Śląsku niemieckim mieszka 700 ty: 

   

` winy Codzienne”, 
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Z poleskich wražen 
„Kraina niedaleka nam, swoja, 
a jednak jak z baśni”. 

Stanisław Tołpa. 

Ё 
O>racowuijąc plan wycieczki po- 

leskiej, piszący te słowa miał na 
względzie zwiedzenie nieznanych 
mu dotąd miejscowości, ponadto i 
ułatwienie towarzyszowi jego wędró 
wek po lasach Wileńszczyzny, prze- 
miłeniu p. Włockowi L., poznanie 
„dziwów” Polesia, swoistych moty" 
wów krajobrazu poleskiego. 

Po wyjeździe do Pińska, skąd 
mieliśmy zamiar dostać się statkiem 
do Telechan, jeśteśmy zaskoczeni 
wiadomością, że z lu niskiego 
pozicmu wód rzecznych na niektó- 
rych liniach statki nie kursują, na 
innych znów szlakach tego rodzaju 
tolkkomocja poważne nieraz nastrę- 
cza trucności. Po krótkiej naradzie 
udajemy się na brzeg leniwie płyną- 

cej Piny, lając się po dro- 
dze iniastu, którego atrakcję stano- 

wi imponujący ogromem i piękną ar: 
ichitezturą iklasztor OO. Jezuitów. 
Na przystani dowiadujemy się, że za 
parę godzin odjeżdża statek w kie- 
runiku „Starych Koni*, odległych od 
Pińska 40 km., objętych, jak nas in- 

formowano, programem  liczn 
wyciyczelk krajoznawczyjch. Posta- 
nawiamy zwiedzić „Sare Konie”. | 

aczkolwiek | Statek  „Jagiełło”, 
mie jest przeładowany, liczy bowiem 
nie więcej niż 30 podróżnych, posu- 

wia się żółwim kmokiem, pracując z 
dużym wysiłkiem, skręcając to: ku 
prawemu to ku lewemu brzegowi, 0- | 
cieraiąc Biię tu i ówdzie o dno w 
kapryśnych zakrętach wijąjc 
Strun'ienia—odnogi Prypeci. Uciąż- 
liwy «pał da'e się we znaki pasaże- 

rom, którycin większość woli prze- 
bywać w dusznych kabinach, aniżeli 
na pokładzie pławić się w mie- 
niach sierpniowego słońca. ybie- 
ramy drugą możliwość, by mieć spo- 
scbność przyjrzenia się okolicy, na- 
sycenia wzroku egzotycznemi jej 

widoizami. Płyniemy w kierunku po- 

łudniowo-wschodu od Pińska. Wzdłuż 
brzegów ciągną się szerokim pasem 

widnokrąg — czubami 

skłębronej łozy przetkane  stogami 
siana upstrzone łąki, Jak okiem 
sięgnąć — szmaragdowe morze bez 

kresu i końca. Krajobraz i 

przestrzenną jednostajnością, pocią- 

ga swym bezmiarem. Olka tu nie ba- 
wią 'w długie wstęgi zagonów, pokra 

jane pola włościańskie, — kiedy nie- 
kiedy zarysowujące się w błękitnem 
oddaleniu kontury szarej wioski po- 
leskiej przerywają monotonię zielo- 

miarę zbliżania się do „Sta- 
ryidh Kcini“ krajobraz staje się bar- 
dziej urozmaicony, plastyczniej uwy 
datniają się swoiste cechy krainy 
łąk 1 bagien”, jaskrawiej zaznacza 
się melancholijny nastrój otaczającej 
przyrudy. Łąki kośne ustępują miaj- 
sca torfowiskom nizinnym, których 
charakterystyczną formację roślinną 
stanowią ponad dwa metry wysokie 
kąpy turzyc szerokclistnych (Carex 
gracillis), splątane z gąszczą trzciny 
wodnej, bądź szarej wierzby  skłę- 
bionemi zaroślami. Do niskich brze- 
gów rzecznych tulą się gęste, sięga- 
jące kilku metrów wysokości, łany 
strzelistych oczeretów, ze 
nyich w żółte kwiaty starca bagien: 
nego (Senecio paludosus), bądź ciem 
no-czerwonem kwieciem krwawnicy 
pospolitej (Lythrum salicaria). Ho- 
ryzont zamykają milczące i mroczne 
łasy olchowe, nieprzebytym  gąsz- 
czem roślinności bagiennej podszy* 
te. Wilgotno tu, ponuro i cicho. 

Nad sennemi ibaśnami unosi się 
tclhmienie głębokiego,  przytłaczają- 
cego duszę, smutku. Mijamy rzucone 
ma wynurzających się z bagien wy- 
niosłościach wioski Łysuchę, Wiel- 
kie : Małe Dzikowicze, Parę, — 
wszystkie one bliźniaczo do siebie 
podobne: takie same szerokie drogi 
piaszczyste, takie same przydrożne, 

obwieszane Inianemi  fartuchami, 
krzyże przyčrožne, te same chaty z 
bocianiemi gniazdami na strzechach, 
niekiedy z przybudówikami dla in- 
wentarza, te same mogiłki na stare- 
mi sosnami porosłych wydmach piar 
szczystych. 

Korzystamy z każdej nastręczają- 
cej się ckazji, by zawrzeć znajomość 
z Poleszukami, do których, nawia- 
sem mówiąc, podczas swoich wędró- 
wek po Polesiu, specjalnego nabra- 
łem przekonania. az więcej u- 
twierdzam się w przekonaniu, iż lud 
poleski, z gruntu łagodny i dobry, 
niemało cech dodatnich posiada i o 
wiele jest sympatyczniejszy od po” 
dejrzliwego i przebieg. łego „chlebo- 

się 

ny włościańskiej, średni gospodarz z 
reguły nie posiada zboża na sprze- 
daž, a biednieszy w niektėrych 
miejscowościach już od wczesnej 
wicsny nie widzi ani chleba ani 
ziemniaków. 

Nie próżnuje aparat fotograficz- 
ny p. Włodka L. Mój młody przyja” 
ciel robi serię zdjęć, utrwalając na | 
kliszach mózgu i aparatu całą gamę 
wrażeń, wszystkie możliwe do u- 
chwycenia odcienie kolorytu pole- 
skiego. W! jego Ikolekcji obrazków 
poleskich znajcą się między innemi 
i przedstawiające starego Poleszuka 
na tle chylącej się ku ruinie, do kur- 
nej podobnej chaty-staruszki, i spła- 
wiającego kopy siana na łodzi syna 
„hriaznoj' ziemi poleskiej, i grupkę 
przestraszonych małych Poleszuków 
na rozległem pastwisku wioskkowem, 
a z pośród widoków, odtwarzających 
odrębne wiłaściwości krajobrazowe, 
z pewnością przykują do siebie uwa- 
śę i takie, jak uczucie trwogi i lęku 
budzące fragmenty bagien - trzęsa- 

wisk, jak mgłą smutku przesłonięty 
zielony przestwór łąk podmokłych z 

płowemi stogami siana na palach, 

jak w ciszy i martwocie pogrążone 
jeziorka śródbłotme, jak wreszcie w 

ramy strzelistych oczeretów ujęty 

odcinek jakby w bezruchu zastygły 
rzelki poleskiej. 

Lawirując między tratwami i na- 

ładcwanemi barkami, 
„Jagiełło',  popychany  žerdziami, 
zatrzymuje się w pobližu wsi „Para“, 
by wysadzić udające się do Morocz-. 
na na polowanie hałaśliwe towa- | 

rzystwo memrodów _ warszawskich. | 
Zwiewzamy wioskę. Pod pretekstem 
dostania mleka zaglądamy do wnę- | 

trza kilku chat, przyjmowani wszę- | 
dzie nadzwyczaj grzecznie (nie tak, ' 
jak to się zdarza na Wileńszczyź:, 
nie), młeka jednak nie możemy zdo- | 

być. Jak cbjašniają nas poczciwe 

Poiszuiki, lkrowy ich, mimo dobrego 
wyglądu, nie są mleczne, co najpraw 
copodobniej pozostaje w zależności 
od jalkości paszy. Uwagę naszą zwra 

cają na siebie czarne, dziką rasę, | 

przypominające, świnie poleskie, 

pełniące tu obowiązki głównych ase 
nizatorów, oczyszczają bowiem wio- 

ski z wszelkiego rodzaju odpadków 
|organicznych. Nadmienić w tem 

  

sek na Polesiu jest pozbawiona u- 

Na temat «walk, toczących się 
między- Chinami a Japonią „Times“ 
zamieszcza interesujące uwagi, Opar- 
te niewątpliwie na danych źródło- 
wych, będących w posiadaniu czyn- 
mików olicjalnyjch. „Times“ zastana- 
wia się nad tym, czy podjęte przez 
gen. Czang-Kai-Szeka czieło zjedno- 
czenia Chin ulegnie zniszczeniu, czy 
Chiny załamią się i czy Japonia, 
znajdując się obecnie w ciękiej sy- 
tyacji 'czej może sobie poz- 
wolić na kampanię wojenną, tnwają- 
cą na 6 miesięcy lub nawet cały rok. 

Jeśli chodzi o Chiny, pisze dzien- 
nik, to stają się one coraz bardziej 
zjednoczone. Na ogół panuje przeko- 
nanie, że jeśli Chiny nie stawiłyby 

  
| obecnie oporu, to szybiko nastąpiłby 
ich rozkład i straciłyby poczucie 
narodowe. Dziś są one bardziej 
zwartym narodem, aniżeli były 
przed laty i jeśli gen. Czang-Kai- 
Szek zdoła w ten sposób kierować 
swymi armiami by uniknąć druzgo- 
czące, klęski, to będzie mógł dzięki 

mać bardzo długo. 
Co się tyczy strony japońskiej, to 

w Londynie uważają, że plan Japoń- | 
czyków polega na okrążeniu Szang- 
haju pierścieniem, przez który żad- 
ne wojsko chińskie po wyparciu ich 
z miasta nie będą mogły się prze- 
drzeć. Słowem, Japończycy pragną 
raz jeszcze powtórzyć to co zasizło j 

w roku 1932, zabezpieczyć swe zdo- | 

bycze w Szanghaju i skupić swe | 

główne siły w desancie, skierowa- | 
nym «u północy. : 

Poruszając położenie przemysło- | 

we 1 finansowe Japonii, dzienniki 

podkseśla, że cierpi ona na coraz to 

większy brak równowagi handlowej. | 

W ciągu ostatnich kilku lat ogólne | 

zadłużenie stale wzrastało, już teraz 

Japonia musiała rozpisać nowe po- 

życzki wewnętrzne celem pokrycia 

kosztów ikampanii. Z drugiej jednak 
strony w ciągu ub. roku Japonia cb- 
niżyła swe zadłużenie zagraniczne.   roba" okolic wileńskich. „Ziemia — 

matka skąpa” — zwykł mówić Pole- | 
szuk, dak Goa gleba nie jest 
w stanie wyżywić przeciętnej rodzi: | 

Kredyt japoński w Londynie, gczie 
finansowane jest 70 proc. za- 

granicznego, się mocno, tak 
jalk przedtem. Ciężary finansowania 

miejscu wyjpada, że większość wio- | 

waruikom  geograficznym  wytrzy- 

stępów i obywa się bez łaźni. Osada | 
„Stare Konie”, położona niedalciko 
w,scia Stynu «o Hrypeci, nic osobli- 
wego mie przedstawia, nie budzi 
więjkszego zainteresowania. Chcieli- 
byśmy rzucić okiem na pamiętający | 
krwawe dni wielkiej wojny Styr, | 
lecz brak czasu eśla nasze 
plany. Statek wraca do Pińska, 

Dalszy ciąg trasy naszej wyciecz- | 
ki prowadzi przez Pińsk — Telecha-' 
ny: do jeziora Bobrowickiego. Jedzie 
my pociągiem do Janowa, skąd wą- | 
skotorówiką co Telechan. Linia wą- 
skotorowa Janów — Święta Wola 
przecina pas ziemi, aczkolwiek gra- 
niczący z samem sercem mokradeł 
i tuzęsawisk, to jednak niczem pod 
względem fizgogralicznym nie przy- 
pominającej krainy poleskiej, Je- 
steśmy w strefie żyznej, urodzajnej 
gleby, wzorowo uprawnych łanów 
dworskich, barwnych, uśmichają- 
cych się do bladego słońca poleskie- 
go, szachowinic chłopskich, w stre- 
tie, gdzie bory sosnowe nie stały się 
jeszcze terenem niszczycielskiej pra 
cy polsko-żydowskiej siekiery, gcizie 
lasy dębowe nie należą do zabytków 
przeszłości, w strefie o wręcz od- 
miennem obliczu okolicy, zgoła inny 
nastrój wywołującej. Czyniąc spo- 
stnzeżenia z okien wagonu, staramy 
się nic nie uronić z roztaczających 
się przed naszemi oczami widoków | 
poleswich. Podczas, gdy Włodek Lai 
przenosi na kliszę aparatu swoje 
wrażenia, piszący te słowa notatni- 
kowi je powierza. Niemało wiado- 
mości, kiotyczących przyrody tego 
niewątpliwie ciekawego zakątka, 
zwyczajów i obyczałów jego miesz- 
kańców, zawdzięczamy p. Stanisła- 
wiowi Taczańskiemu, z którym za- 
warliśmy znajomość w ages, Nie- 

zwylkle uprzejįmy p. St. T. zaprasza 
nas do swoich Taczał, przylegają- 
cych do słynnego ongiś z zakładów 
przemysłowych, dziś z racjonalnie 
prowadzonego warsztatu rolnego Po 
rzecza Skirmuntów, obiecując przy- 

tym swą pomoc, o ilebyśmy zechcie- 
li zwiedzić ten ze wszechmiar obej- 
rzenia godny obiekt. Żałuję mocno, 
żem nie skorzystał z tej propozycji, 
warto bylło przyjrzeć się zbliska 
ośrcdkowi wysokiej kultury polskiej 
na calekich kresach, 

Wacław Odyniec. 
(D. n.) 

wysokich wydatków na zbrojenia 
daje się najsilniej odczuwać w kraju. 

Do tego jeszcze dochodzi brak su- 

rowców, brak maszyn, niezbędnych 

Ga rozbudowy przemysłu oraz wy- 

kwaliiikowanych robotników i wre- 

szcie ogólny wzrost cen. Ponowne 

zdewaluowanie jeny mogłoby chwi- 

lowo ullżyć sytuacji, ale dewaluacja 

w danej ohwili powstrzymałaby na- 
pływ importowanych towarów, któ- 
re są niezbędne. W r. 1932 Japonia 

mogła przeprowadzić dewaluację i 

mimo to ,w dalszym ciągu importo- 

wać, gdyż ceny światowe wówczas 
spadły. Dziś wzrastające ceny, frach 

ty i wysokie taryty kolejowe utrud- 

niłyby Japończykom nabywanie za- 
granicą przy pm zčewaluowanej 

jeny głównych artykułów w dosta- 
tecznej ilości. Gdyby! jednak udało 
się Japonii uzyskać dostęp do no- 

wych tanich źródeł kruszców i su- 

rowców? zapytuje „Times“. Wiado- 
że w północnych mo, Chinach 

Pierwszy pows zechny festiwal 
sztu.i polskiej w WarSzawie 

Z inicjatywy sfer artystycznych 
stolicy oabęazie się w Warszawie w 
dniach cui 2 do 10 października br. 
pserwszy powszechny festiwal sztu- 
ki polskiej. 

Festiwal ma na celu pogłębić za- 
interesowanie sztuką a przede 
wiizykilkim udostępnić uczestnikom 
z poza stolicy skorzystanie z imprez 
artystycznych Warszawy, w  nor- 
mainych warunkach im niedostęp" 
nych. х 

Na program festiwalu złożą się 
wszystkie dziedziny sztuki. Dla u- 
czesiników festiwalu dostępne  bę- 
dzie bezpiatne zwiedzanie Zamku 
Królewskiego, Łazienek, Muzeum 
Narodowego, śaleryj sztuki polskiej 
wspóiczesnej w Dyrekcji Państwo- 
wych Zbiorów Sztuki, Zbiorów To- 
warzystwa Zachęty Sztulk Pięknych 
oraz szeregu innych muzeów. 

Wszystkie teatry stoieczne opra- 

cowu,ą specjalny program, przy 

czym teatry Narocowy i Polski przy- 

gotowują festiwalowe  przedstawie- 
nia popołudniowe. Nader bogato 
przedstawia się program muzyki. W 
sali Polskiej Alkademii Literatury 

będą mogli uczestnicy festiwalu u- 

słyszeć na wieczorach literackich 

wylbitnych pisarzy współczesnych. 
Na ryniku Starego miasta о- 

miony będzie kiermasz artystyczny 
oraz widowisko popularne i teatr 
świetlny na wolnym powietrzu & 
programem najlepszych polskich fil- 
mów artystycznych. 

Widowiska te, dostępne bezpłat- 
nie cia wszystkich, odbywać się bę” 
dą na tle kramów artystycznych i 
kiosików wielkich firm krajowych. 
Zamierzcne jest organizowanie po- 
chodu artystycznego z różnych punk 

tów wyjścia, codziennie z innej 
dzielnicy Warszawy na rynek  Sta- 
rqgo miasta. 

Uczestnicy festiwalu wyikupujący 
karty uczestnictwa będą mieli pra- 

wio bezpłatnego wstępu na wszyst” 

kie imprezy wymienione w szczegó” 

łowym programie festiwalu (teatr, 

konceit, zniżki de kin i innych te- 

atrów), a nadto wezmą udział w bez 
płatnym losowaniu dzieł sztuki. 
Losowanie to, na które złożą się 
dzieła malarskie, grafika, komplety 

Czieł wybitnych pisarzy, odbędzie 
się po zamiknięciu festiwalu. 

W. czasie festiwalu organizowane 

będą z całej Polski pociągi popular” 

ne do Warszawy. Wiysokie zniżki 
kolejowe umożliwią przyjazd do 
Warszawy i skorzystanie z festiwalu 
najuboższym nawet sterom. 

Ustawy szkolne na G. Śląsku 
Na plenarnym posiedzeniu Sejmu 

śląskiego w dn. 30 ub. m. rozpatry- 

wano dwa wniosiki nagłe rady woje- 

wódzwiej: pierwszy zawierający pro- 

jekt ustawy o prywatnych szkołach 

|oraz zakładach naukowych i wycho- 

wawczych, drugi, zawierający pro” 

jelkkt ustawy o ustroju szkolnictwa. 

Pierwszy projekt rozciąga prze- 

pisy ogólno-polskiej ustawy o pry- 

watnych szkołach, zakładach nauko- 

wych i wychowawczych z dn. 11 

|manca 1932 r. na obszar wojewódz- 

twa śląskiego, przy czym w uzasad- 

mieniu zaznaczono, że odmienne nie- 

co warunki śląskie wymagają uzu- 

pełnienia przepisów tej ustawy. 

Uzupełnienia te przewidują, że je- 

żeli otwarcie szkoły prywatnej nie 

odpowiada _ potrzebie społecznej 

środowislka, władza szkolna. będzie 

mogła zakazać założenia szkoły 

prywatnej. 

Wypadki na Dalekim Wschodzie 
w oświetleniu angielskim 

istnieją takie źródła, a w Tokio wy- 

suwane są argumenty gospodarcze 

na poparcie kampanii w Chinach 

północnych. Opanowanie gospocar- 

cze przy pomocy siły zbrojnej do- 
stępu do nowych maturalnych bo- 

gactw przy równoczesnym oparciu 

sytuacji gospodarczej w kraju na sy- 

stemie kontroli dewizowo - impor- 

towej na wzór niemiecki — oto plan 

przemysłowców japońskich, Ci wo- 

jujący przemysłowcy — ciągnie da- 

le; dziennik — stanowią grupę środ- 

kową, po prawej stronie której znaj 

dują się a wojskowe, ol ie rzą 

dzące. Po drugiej stronie tej grupy 

znajóują się przemysłowcy i kupcy; 

którzy uważają, że ryzyko uzyskania 

nowych źródeł surowców nie jest 
warte niewątpliwych strat, jakie po- 

ciągnie za sobą wojna. oni zwo- 

lennikami penetracji pokojowej, któ 
ra może zapewnić większe korzyści 

przy mniejszych kosztach — kończy 
„Times“. 

  

Chodzi tu w szczególności o to 
aby przez zakładanie szkół prywat 
nych w _ miejscowościach, posiada” 
jących ostateczną ilość szkół pu” 
blicznych nie podrywać istnienia 
tych czkół na rzecz szkół nowycłu 
Wwtórych wartość z góry określić 
można. 

Artykuł 3-ci tej ustawy normuje 
sprawę prywatnych szkół względnie 
zakładów naukowych i wychowaw* 

czych z językiem wykładowym nie” 
mieckim, ustalając w sposób bardzo 
liberalny, nie odbiegający zasadni* 
czo od przepisów konwencji genew* 
skiej, kryteria, jakie 
kich warunkach mogą być dopusz” 
czalne do takich szkół prywatn 

Drugi projekt ustawy o ustroju 
szkolnictwa rozciąga również prze” 

pisy ogólno-polskiej ustawy o ustro” 
ju szkolnictwa z dnia: 1 marca 1932 
roku na obszar woj. Śląskiego, do“ 

dając pewne uzupełnienia, wynika” 

jące z odmiennych :warunków ślą” 

skich. 

Oba projekty ustaw przyjęto w 
pierwszym czytaniu i odesłano: 
komisji szikolnej. 

  

700-lecie 0.0. Fran- 
ciszkanów w Polsce 
Dnia 4 października r. b. zakoa 

Franciszkanów (konwentualnych) ob 
chodzić będzie 700-lecie swej dzia” 
łalnosci w Polsce. Po osiedleniu się 
w Krakowie w r. 1237, przystępują 
OO. Franciszkanie do akcji misyjne! 
na Wschodzie, tworząc t. Zw. „90“ 
cietas Perigrinantium'". Szybko prze 
nikają na Litwę i Ruś, i przygotowu“ 
ją swą działalnością podstawy póź” 

niejszej organizacji kościelnej na 

tych ziemiach, catującej się od: cza” 
sów chrztu Litwy lat 550 temu, do” 
konanego za sprawą Królowej Jadwi 
gii Wlładysława Jagiełły. Swą pracę 
misyjną przypieczętowali synowie 
Św. Franciszka niejednym męczeń- 
stwem i prześladowaniem. 

Uroczystości jubileuszowe 02“ 
poczną się w Konwencie, w poznań 

skiej świątyni franciszkańskiej już 
dn. 25 września b. r. nowenną, która 

będzie trwać do dn. 3 października. 

W głównym zaś dniu jubileuszu J. 

Em. ks. Prymas Kardynał Hlond cele 
brować będzie uroczystą sumę z wy 

stawieniem Najśw. Sakramentu. 
programie uroczystości przewidzia” 

|na jest również akademia w auli 

Uniwersytetu. Przemówi na niej 

Em. ks. Prymas oraz prof. Gantkow* 

ski. 

Rekin przawrócił łódź 
i pożarł pasażerów 
LONDYN 29. Rekin clbrzymich 

rozmiarów wywrócił w zatoce Car“ 

radale w hrabstwie  Argllschire 

(zach. Szkocja) łódź żaglową. Zginę” 

  

  

ły trzy osoby. Sternik, brat jego * 
syn sternika. Ponieważ wypad 
ten wydarzył się w niedalekiej od- 

|ległości od brzegu, a członkowie za” 

łogi świetnie pływali, nie ulega 
wątpiiwości, iż pożarł ich rekin.   
|udała się na miejsce u 

|przybyła już zapóźno. 
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| Kronika wiieńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Po rannych mgłach w ciągu dnia po 

źoda naogół słoneczna 0  przejściow/m 

wzroście zachmurzenia w godzinach połud 
niowych i skłonnością do burz, zwłaszcza 

w zachodniej połowie kraju. Chmury kłę- 

biaste i warstwowo - kłębiaste o podsta- 

wie ok. 800 m. Widzialność w ciągu dnia 

dobra, a tylko w godzinach porannych słab 
sza. W dalszym ciągu ciepło (temperatura 

dniem do 25 C.). Słabe wiatry z kierunków 
południowych. Wiatry górne zmienne z 

przewagą kierunków południowych o szył- 
kości ok. 30 klm. na godz. w dzielnca-h 
północnych, a 20 klm. na godz. na pozosta- 

łym obszarze kraju. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Z dniem 5 września w kościele 

św. Katarzyny w związku z rozpo- 
częciem roku s: wznawia się 
w niedzielę i święta dawny ustalony 
porządek nabożeństw, mianowicie: 
1) o godz. 6.30 Prymaria, Msza śpier 
wana z kazaniem, suplikacją i bło- 
gosławieństwem Najśw. Sakramenta 
mi; 2) o godz, 9 i 10 Msza św dla mło 
dzieży szikolnej, 3) o godz. 12rej 
Msza św. cicha. 

Niezależnie od powyższego 5-$o 
września przypada całodzienna 
racja Najśw. Sakr. Na zakończenie 
o godz. 17-ej uroczyste nieszpory, 
— Zakończenie rekolekcyj dla or- 

ganistów i otwarcie kursu Akcji Ka- 
tolickiejj Wczoraj nastąpiło zakoń- 
czenie ostatniej serii rekolekcyj zam 
kniętych dla organistów, w których 

| brało udział blisko 100 osób. 
Tegoż samego dnia nastąpiło ot- 

warcie kursu - odprawy Aikcji Kato- 
lickiej. (m) 

— Powrót Arcypasterza. J.E. ks. 
Arcybiskup Jałbrzykowski powróci 
wiczoraj do Wilna, gdzie brał udział 
w obradach konferencji unijnej. (m 

Z MIASTA. 
— Wilnianie poznajcie Wilno. 

Najbliższa nielczielna wycieczka Zw. 
Fropag. Turystycznej zwiedzi z prze 
wodnikiem Radiostację na Lipówce. 

Zbiórka jak zwykle w ogródku 
przed Bazyliką. Wycieczka rusza o 
godz. 12-ef. 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Początek roku szkolnego w 

Wilnie. W dniu dzisiejszym nastąpi 
uroczyste rozpoczęcie się nowego ro 
ku szkolnego we wszystkich  szko- 
łach wileńskich. Dorocznym zwycza 
jem młodzież uda się z rana do świą 
tyń, gdzie odprawione zostaną nabo- 
żeństwa na intencję pomyślnej pra- 
cy, (m) 

— Bursa Żeńska Z. P. O. K. 
przyjmuje uczenice ze szkół pow- 

szechnych, gimnazjum i liceum. Ba- 
zyliańska 2 m. 20, tel. 16-25, 

— Kursy języków obcych w lo- 
kalu Instytutu Nauk Handl.-Gospod. 
(gmach B-ci Jabłkowskich). Zgłosze- 
nia nu język angielski, francuski, nie 

miecki i rosyjski od godz. 18 — 19. 
Przy odpowiedniej ilości zgłoszeń 
uruchomi się kursy włoskiego i hisz 
pańskiego. Wykłady języka angiel-, 
skiego rozpoczną się po powrocie 
2 egis, t ъ + 15.1X. 

lajcie pir el, 14-14, 
— Dwuletnie Żeńskie Liceum Go 

spodarcze Z. P. O. K. w Wilnie 
daje młodzieży żeńskiej niewyzyska 

ny dotychczas fach. isy w Se- 
kretariacie Z. P. O. K. Jagiellońska 
3/5 m. 3 od godz. 10 do 12. 

SPRAWY ROBOTNICZE 
— Zarząd Chrz. Zw. Zaw. Dozor 

ców Domowych powiadamia, iż na 
mocy, uchwały ogólnego zebrania z 
dnia 4,8. br. powołano do życia Ko- 
misję Sanitarno - Porządkową ce: 
lem której jest kontrolowanie miesz 
kań służbowych dozorców _ domo: 

Równocześnie podaje się do wia- 
domości, że książeczki obrachunko- 
wie dla dozorców domowych naby- 
wać można w Związkach — Stowa- 
rzyszeniach  Właścicieli Nierucao- 
nc ul. Jagiellońska 5 i ul. Wiel- 

30. 

RÓŻNE. 
— Zniżka kolejowa dia uczestni: 

ków studium katolickiego. W związ 

„„użala się żyd-adwokat na rozprawie sądowej 

| „Narodowcy trzęsą Nową - Wilejką '! 

W związku z antysemickimi na- 
strojami w Nowej Wilejce, częsio 

Rom założył apllację, żądając pod-| 
| wyższenia kary, a przede wszystkim 

ku z otwarciem Stucium Katolickie- | powtarzają się zatargi między lud-| skazania, uniewinnionego przez Sąd 
go w Warszawie, Archid. 
Alkcji Katolickiej uzyskał dla osób, 
chcących wziąć udział w tym stu- 
dium, 50 proc. zniżkę kolejową. Zniż 
ka jest indywidualna i władze koie- 
jowe udzielają jej za okazaniem kur- 
ty uczestnictwa we  wspomnianyta 

studium. 
— Qtwarcie nowej restauracji. 

W, dniu wczorajszym otworzyła swe 
polkiwoje przy ul. Mickiewicza 7, no- 

wa restauracja pod nazwą „Gastro- 

nomia“, a pod kierownictwem p. 

Waciawa Stankiewicza. Lokal urzą- 
dzony jest gustownie, dobra zaś 
kuchnia i przystępne ceny, sądzić 
należy, zapewnią nowej, chrześcijań 
skiej placówce gastronomicznej po- 
wodzenie wśród publiczności wileń- 

skiej. 
KRONIKA POLICYJNA 

— Aresztowanie sprawców okradzenia 

wagonu kolejowego, Wczoraj policja zatrzy 

mała 16-letniego Tadeusza Henrycha (Pole- 

ska 12) i 17-letniego Korkucia Bronisława, 

którzy dokonali kradzieży pluszu z wagonu 

JI klasy, Podczas rew'zji część wycięteś? 

pluszu ujawniono. (h). 

— Kosztowny sen. Edward Makowsxi 

nocował w garażu autobusowym przy ul 

Wileńskiej 37. W nocy nieznany złodzi?j 

skradł mu z kieszeni ubrania 137 zł. (h) 

— Obława na męty społeczne, Wczoraj 

szej nocy policja dokonała obławy na zło- 

dziei : oszustów, grasujących w Wilnie. 

Zrewidowano szereg kryjówek i spelunek 

złodziejskich, gdzie zatrzymano kilkunastu 

przestępców kryminalnych. 7 z zatrzyma- 

nych osadzono w więzieniu. (h) 

WYPADKI. 
— Tragiczna zabawa dzieci, Podczas 

zabawy dziecinnej przy ul. Nowogródzki zi, 

ktoś z chłopców wykłuł przez  nieostr>ż- 

ność 6-letniej dziewczynce Frani Tomasze- 

wiczównie oko. 

Dziecko w stanie b. ciężk'm przywie- 

ziono do szpitala św. Jakuba. (h) 

‚ — мр przygniótł telegrafistę. W N. 

Wilejce zawalił się słup telegraf'czny przy 

śniatając telegrafistę Mikołaja Kanaszysa, 

Z połamanymi żebrami Kanaszyča przywie- 

ziono do Wilna i umieszczono w szpitalu 

św. Jakuba. (h) 

— Przygnieciony belką. Podczas budo- 

wy domu przy ul. Werkowskiej, jedna z be 

lek runęła z rusztowania i przygniotła va- 

trudnionego przy pracy robotnika Wito.da 

Chomianowicza. Robotnika w stanie cięże 

kim przewieziono do szpitala św. Jakuba.(h) 

— „Człowiek bez nazwiska”, Na ul. 

Kolejowej znaleziono w stanie nieprzytom- 

nym mężczyznę w wieku około lat 70-ciu. 

Przy osobniku ne znaleziono żadnych do- 

kumentów, Pogotowie ratunkowe przew'o- 

zło go do szpitala żydowskiego. (h) 

— Psy powodem bójki, G. Krupska 

(W. Pohulanka 16) została dotkliwie pobi- 

tą przez Gołębiowską St. (W. Pohulania 

14) za to, że pies Krupskiej pokąsał psa 50 

łęb'owskiej. (h) 
— 

Teatr i muzyka 
— Teatr Muzyczny „Lutnia*, 6-ły 

występ baletu F. Parnella, Dziś o g. 8,30 w 
słynny balet F. Parnella wystąpi z nowym 

programem. Ceny zniżone. 

Balet Parnella wystąpi jeszcze tylxo 

trzy razy: dziś, utro i w n'edzielę. 

— „Róża Stambułu* w „Lutni* We 
wtorek najbliższy wchodzi na  repertuat 
teatru operetka L. Falla „Róża Stambułu ' 
W rolach g'ównych wystąpi Nochowiczów- 

na, Halmirska, Dowmuntowa, Dembowski 
Iżykowski, (świeżo pozyskany wodewilistaj 

Dowmunt, Detkowski i inni. Reżyseria B. 
Folańskiego. Przy pulpicie W. Szczepeń- 

ski. 
—- Znižki do Teatru „Lutnia Od 

wtorku 7 bm. obowiązywać będą nowe 

zniżki 25 proc. na okres czteromiesięczny 
ti. do 31 grudnia rb. Bloczki zn'żkowe na- 

bywać można w administracji Teatru 

od 10 — 1. * 
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Nowości wydawnicze 
„SPRAWY OTWARTE* 

Ukazał się nowy 14 numer pisma nar.- 
dowego „Sprawy Otwarte”, jako drug: na- 
kład po konfiskacie. 

Nowy numer przynosi: Reportaż z Wo- 
łynia, opisujący warunki ludności * polityxę 
czynników miarodajnych, artykuł p. Fabjan 
skiego p. t. „Mazgajstwo słowiańskie i krew 
francuska'* występujący przeciw nowej or- 

tografi, felietony p. W. Trościanki p. t. 
„Wojtuś” i p. Józefa Gila „W siedzibie aka 
demii smorgońskiej”, oraz stałe rubryki:: 

„Pomówmy”, „Świat za szybą”, „Echa ra- 

diowe' ' in. 
Nowy numer można nabyć w Wilnie w 

każdym kiosku, na prowincji zaś w urzę 
dach pocztowych. 

Prenumeratę opłacać można przekazem 
rozrachunkowym Nr. 8, Wilno 1. 

į Wyjątek z pewnego 
listu 

„Jestem zachwycona nowoczesnym u- 

rządzeniem Waszych zakładów. Podczas 

zwiedzania fabryki przekonałam się oso- 

biście, że do wyrobu doskonałych zup 

KNORR używa się wyłącznie naturalnych 

produktów jak: grochu, fasoli, szparagów, 

kalafiorów. pomidorów, a nawet szynki i 

wina czerwonego bez jakichkolwiek do- 

mieszek chemicznych, Cała produkcja od 

bywa się naprawdę w wzorowym porządku 

i higienicznych warunkach”. Oto uznanie 

jednej z pań nadesłane bezpośrednio po 

zwiedzeniu Zakładów KNORR w Pozna- 

niu — Starołęce. Radzimy także i Pani 

zwiedzenie fabryki KNORR, celem przeko- 

nania się o prawdziwości słów wypowie- 

dzianych do dyrekcji fabryki przez uczest- 

niozkę wycieczki,   

Instytut nością żydowską, a młodymi elemen | I-szej instancji E. Zienkiewicza. 
|tami narodowymi. Po zajściu w dn 
j13 kwietnia 1936 r. przy domu nie- 
|jalkiego Lowe Rama, postawiono w 
|stan oskarżenia szereg członków 
| Stronnictwa Narodowego wraz z je- 
go prezesem Edwarcem Zienkiewi- 
czem. Sąd Grodzki większość oskar 
żonych uwolnił od winy i kary. Wów 
czas ‹ poszkodowany žyd — Lowe 

Na jutro wyznaczony jest sensa 
cyjny proces przeciw 9-iu delegatom 
komunistycznej partii wysłanym z 
Warszawy na teren Wileńszczyzny 
dla zmontowania sieci „techników 
partyjnych i «la reorganizacji kol 
portażu wydawnictw wywrotowyca. 
Zarządzona w grudniu ub. r. likwa- 

W dniu 1 bm. o godz. 7-ej poster. 

w Mejszagole został powiadomiony 

o napadzie rabunkowym na Fiodo- 

siuka Jewdokię, lat 60, zam. w kol. 

Ojrany, gm. mejszagolskiej. Po przy- 

byciu na miejsce wypadku przyjęto 

zameldowanie od Fiodosiuka, że wie 

czorem 31-g0 ub. m. o godz. 22-e; 

zostai dooknany na jego dom napad 

rabunkowy, przy tym  zrabowano 

240 zł. 50 gr. Jako sprawców napa” 

Życie intelektualne Lidy w osiat- 

nim rdku znacznie posungio się na: 

przód. Mieyscowe księgarnie zanoto 

waiy wzrost zapotrzepowamia na 

ksiązki. Na ogół uotychczas Księgar- 

nie w Lidzie uchodzity raczej za skle 

py materialów piśmiennych, Uprócz 

niezbędnych podręczników szkol- 

nych, nie było w Ludzie żakcinego ru- 

chu Księgars«iego. Ubecnie jednak, 

dzięki zaimteresowaniu się spoieczen 

stwa nowościami  wydaawinicz ymi, 

księgarnie luizkie ożywity się, Są 

już nawet puękne witryny wystawo- 

Fabryka drutu i gwoździ „Drut- 

inciustria* w Lidzie po pożarze 20- 

stała już odbudowana. Na zglisz- 

czach spalonej iabrylki wzniesio- 

no gmach murowany kilkakrotnie 

większy od pierwotnego. W. stosun- 

ku do okresu przedpożarowego 

„Drutindustria“ zatrudnia znacznie 

"większą ilość robotników. Na ogół 

  

  

swej przemowie adwokat powoda - 
żyda użala się, że Stronnictwo Naro 
dowe trzęsie Nową Wilejką i tero- 
ryzuje żydowską ludność miejscową. 
Sąd nie przejął się jednak dramatycz 
ną przemową i wyrok Sądu Grodzkie 
go zatwierdził, a ponacto tym, któ- 
rzy byłi uprzednio skazani—wymiar 
kary zawiesił. (in). 

Echa likwidacji jaczejek żydowskich, . 
diacyjna akicja pozwoliła władzom 

bezpieczeństwa ująć szereg  działa- 

czy wywrotowych. Jutro stanie 

przed sądem 9 osób, w tym tylko 

jeden aryjczyk. Obronę wnosi 6-ciu 

adwokatów. Sprawa budzi zrozu- 
miałą sensację. (ln) 

Napad rabunkowy 
du poszkodowana wskazała Ancy- 

|pa Alionsa, m-ca kol. Ojrany, oraz 
Romejko vel Grydziuszko Bronisła- 
wa, zam. w Wilnie, ul. Wiłkomier- 
ska, róg Sołtańskiej. W, toku wywia- 
dów ustalono, że ponadto w napa- 
dzie brał udział Jermiejew Antoni 
również z Wilna. Ancypa Alfonsa 

zatrzymano, pozostali dwaj narazie | 

się ukryli 

— 

Życie kulturalne w Lidzie 
we, w których ostatnie nowości wy- 
dawnicze nie należą wcale do rzad- 
kości. Oprócz tęgo komitet wydaw- 
niczy, ukazującego się w Lidzie mie- 
sięćznika krajoznawczego pt. „Żie- 
mia Li-izka“ zainaugurował miejsco- 
wy ruch wydawniczy książek krajo: 
znawczych. Ostatnio wyszia z druku 
monogratia kościoła paratialnego w 

Mirze. W, najbliższym czasie ukaże 

się ponadto w wydaniu książkowym 
historia zamku w Lidzie, Fara Lidz- 
ka, monografia Żołudka itp. 

Lida ośrodkiem przemysłu 
ruch przemysłowy w Lidzie przy- 

|brał ostatnio nieco silniejsze tempo. 

|Uprócz istniejących placówek prze- 

| mysłowych, przed kiku miesiącami 

powsiały diwie nowe tabryki: wy- 

| twórnia cukrów i tabryka mydła, W. 
|chwili obecnej Lida liczy 15 dużych 
ośrodków przemysysłowych. 

'_ Wykłady dia właścicieli sadów 
Wileńskie Towarzystwo Ogrodni- 

jcze pragnie przyjść z pomocą posia- 

(aczom sadów, ogródków i ogrodów 

li w tym celu organizuje cykl wykia- 

dów n. t. „Walka ze szkodnikami i 

chorobami roślin w dniach 5-g0, 

'12-$0 i 19-go września (niedzielej 

początek o godz. 12-ej. Lokal Stacji 

|Qchrony Roślin Wilno, ul. Objazdo- 
wa 2. 

Wykłady przeprowadzi p. maž. 

Kruszyński insp. Ochrony Roślin. 

W. dalszym ciągu T-wo przypo- 

mina, tym którzy zamierzają sadzie 

clrzewika owocowe, że Zarząd mia 

sta Wilna przyznał pewną kwoię 

„Kursy Pszczelarskie 

Staraniem Powiatowej Sekcji 

Pszczelarskiej przy O. T. O. i K. R. 

w Brasławiu i przy udziale - prele- 

genta pszczelniczego z Wojewódz- 

kiego I-wa Org. i Kółek Rolniczych 

w Wi'nie — na terenie pow. Bra- 

odbędą się kursy pszczelarskie po- 

łączone z ilustracjami pasiek w na- 

stępujących miejscowościach: 
1i-go Nowy Pochost w lokalu 

śminy godz. 10 r.; 

| Wojeiwódzka Sekcja  Pszczelar- 

ska Wojewódzkiego T-wa  Organi- 

zacji i Kółek Rolniczych w Wilnie 

zawiadamia wszystkich pszczelarzy 

województwa Wiłeńskiego, že  cu- 

kier dla jesiennego Z 

zoł zmiżonej cenie lzie 

sOŁÓ sk w Okręgowych Towa- 

rzystwach Organizacji i Kółek Rol- 

niczych każdego powiatu woj. Wi-   
sławskiego w miesiącu wrześniu rb. | go 

pieniężną na premje. Zawczasu na- 

leży się zgłosić. leren, na którym 

ma być sad sadzony obejrzy komi- 

sja i zakwalikikuje co do gatunków 

drzewek. Wytyczanie oraz samo sa- 

dzenie, jeżeli ktoś chce, przeprowa- 

dzi fachowiec. 

T-wo dla wszystkich amatorów 
ogrodnictwa i _ zainteresowanych 

w/w sadzeniem zamierza przepro- 

wadzić kurs 10-cio (dniowy, termin 

którego zostanie podany. : 

"Towarzystwo Ogrodnicze udzie- 

la informacji 'we wtorki i piątki w 

godz, 8—15. Wilno, ul. Wileńska 
12—9, tel. 3-32. 

w pow. Brasławskim 
godz. 11 r. 

13-go Druwia w lokalu gminy 
godz. 11 r. 

14-go Obalbie Wielkie k/Druiska 
w szk. godz. 11 r. 

15-go Brasław w szkole powsz. 
dz, 13-ta. 
16-$go Grytuny w szkole powsz. 

godz. 11 r. 
17-50 Rymszany w lokalu gminy 

godz. 11 r. 

Na (kursach omawiane będą rów-   
12-go Miory w lokalu gminy nież sprawy zbytu miodu. 

Komunikat w sprawie jesiennego 
podkarmianie pszczół 

leńsikiqgo — w cenie 45—50 gr. | 

Zamówienia wraz z zadatkami i 
zaświadczeniami z gminy lub magi- 

|stratu należy składać w  Okręgo- 

wych Tow. „i Kółek Rolniczych 
M 4. tu. 
OR powia „a 

też z 
ukier wydawany będzie 

kolejności zamówień dlatego 
|pamówieniami należy się pośpieszyć. 

m zerabiamy 
| 
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wyborowe gł jarzyny jak + 
szparag1,pomidory ,groch, 

grzyby, kalafior, fasolę, 
soczewicę, marchewkę, ryż 
1 inne aaturalne produkty, 
ma wyśmienite w smaku 

zupy w kostkach KS ORR. 

Wybór bogaty: 22 rodzajów! 
Bez domieszek cnemicznychi 
Prosimy zważać przy kupnie 
na brązowo-żółte opakowanie. 

  

    

            
    
    
        
    
  

Z za kotar studio 
CHOROBY KARTOFLI 

Z pogadanki inž. Janiny Turskiej do- 
wiedzą się radiosłuchacze rolnicy o choro- 

bach kartofli . sposobach zapobiegania im 

Zostanie ona wygłoszona dziś o g. 12.15. 

RADIO W PODRĘCZNIKU SZKOLNYM 
W książce do nauki religii dla uczniów 

Ш-е) klasy szkół powszechnych p. t. „Pan 
Jezus wśród dzieci” ks. dr. M. Białowąsa | 

ks, dr. J. Dajczaka, wydanym ostatnio we 

Lwowie znajduje 'ię w jednej z lekcji ustęp 

poświęcony znaczeniu audycji radiowej dla 

chorych. 

— Wogóle — czytamy między innymi— 

smutno było w szpitalu. Pełno ludzi chorych 

i cierpiących — pełno nieszczęść i dolegli- 

wości. Pewną radość wnosiły do sali szp- 

talnej słuchowiska radiowe nadawane £ 

Polskiego Radia przez Towarzystwo Apo- 

stolstwa Chorych. 

Wspomniec należy, że akcja radia dla 

choryca rozwija się coraz pomyślniej : znaj- 

duje coraz większe uznanie wśród tych, 

którzy pociechą religijną łagodzą cierpienia 
chorych w szpitalach, W okresie Targów 

Wschodnich we Lwowie prowadzona bę- 
dzie specjalna akcja propagandowa na 
rzecz „Radia dla chorych”, 

DWA CIEKAWE KONCERTY 
w programie Polskiego Radia 

Wszystkich radiosłuchaczy  zainteresu- 

je prawdopodobnie audycja nadana dzś o 

godz. 19.00; przyniesie ona utwór współ- 

czesnej kompozytorki polskiej, Władysławy 

Markiewiczówny. Będzie to sonatina na 

obój i fortepian, Ponadto w programie f- 
guruje Trio na obój, fagot i fortepian fran- 

cuskiego kompozytora, również współczes- 
nego, Francois  Poulenc'a. Wykonawcami 
koncertu będą: Wł. Markiewiczówna, F. 

N:erychło i L. Michniewski. 

Natomiast o godz. 20.00 dyr. Fitelberg 
powróciwszy z urlopu poprowadzi koncert 

Orkies.ry' Polskiego Radia, tym razem jed- 

nak o charakterze rozrywkowym. Tetni na- 

strój wesołości i beztroski panuje jeszcze 

niepodzielnie i wywiera też duży wpływ 

na ukształtowanie programu. Tego rodzaju 

audycją, o dużej wartości artystycznej bę- 

dzie zapowiedziany koncert. 

UMIŃSKA I WOLIŃSKI — 
PRZED MKROFONEM 

Dwoje doskonałych polskich artystów 

wystąpi dziś w Polskim Radio. Znany śpie- 
wak operowy Józef Woliński wykona o 

godz. i9.25 pieśni włoskie, Wieczorem zaś 

o godz. 22.00 grać będzie wybitna skrzy- 

paczka Eugenia Umińska, która nie dawno 
wróciła z Paryża, gdzie wykonała z towa- 

rzyszeniem orkiestry pod dyr. Rodzińskiego 

II koncert skrzypcowy K. Szymanowskie- 

go. Gra młodej artystki spotkała się w 
Paryżu z ogólnym uznaniem. Radiowy reci- 

tal Umińskiej obejmie utwory kompozyto- 
rów polskich, Młynarskiego, Andrzejew- 

skiego Popławskiego,  Szeligowskiego i 

Szałowskiego. 

Polskie Radio Wilno 
Piątek, dn. 3 września, 

6.15 — 8.00 Audycje poranne, 11.57 

Sygnał czasu i hejnał, 1215 „O chorobach 

kartofi'* pog. inż. Janiny Turskiej. 12.25 

Orkiestra Salonowa z Łodzi. 13.00 Muzyka 
orkiesirowa. 13.15 Mała skrzyneczka pro- 
wadzi Ciocia Hala. 13.25 Muzyka operowa. 
15.00 t iešni chėralne, 15.10 Życie kultural- 
ne miesta i prowincji 15.15 „Rewolwer“ 

nowel. Wł. Perzyńskiego. 15.25 Pieśni róż- 
nych narodów. 15.45 Wiadomośc* gospodar- 
cze. 16.00 Rozmowa z chorymi ks. kapelana 
Michała Rękasa. 16.15 Koncert solistów. 

16.15 Samolotem do Palestyny — reportaż, 
17.00 Koncert Orkiestry Filharmonii War- 
szawskiej z Ciechocinka. 17.50 Wędrówka 

tasiemia — pogadanka wyśł. dr. Axel 

Stjerna. 18.00 Dokąd * jak jechać prow. 

Eugeniusz Piotrowicz. 18.10 Koncert kame- 
ralny w wyk. I. Stołowa, L. Horeckiego. 

18.30 Utwory Haendla. 18.45 Wil. wiad, 

sportowe. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 

Konce:t kameralny. 19.25 Piosenki włoskie 

w wyk. Józefa Wolińskiego (tenor). 19.50 

Wiad. sportowe. 20.00 Koncert rozrywkowy   w wyk. Orkiestry P. R. 21.45 „Dni powszed- 

nie państwa Kowalskich — powieść mówio- 

ma. 20.00 Recital skrzypcowy w wyk. Euge- 

nii Umińskiej. 22.30 Pieśni nastrojowe wyk. 

Kwartet solowy wokalny. 22.30 Ostatnie 

wiadomości i komunikaty. 23.00 Tańczymy. 

COA SN DS LKS KISS  GAIŻOWR NEK 

Zakupy Szkolne   tylko u Polaków | 

Ё 
Ž
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Giełda warszawska p A N | HELIOS | Polska złota seria, Nowa 

z dn. 2, IX, 37. Edycja 1937 r  Monumentalny film polski 

Dewizy: SA N A | Aa SY e š EE W rol. gł, Ńajw. sławy polskiego ekranu 

ARCH Š ain > Jadwiga Smosarska 
Amstard 29230 29302 Adam Brodzisz, Eugeniusz Bodo, Mira Zimińska, Bogusław Samborski i in. 

Londyn "2631 26.38 i1ad program atrakcje 

Paryż aa a Światowid Polskie Kino owocna otwarcie sezonu monumental- ‚ ы 2 ° 
16 Iš m filmem o!skim tamy I zapr do na- Prags 1845. SAS wiatowia|: : į ny P Mtodziež szkolną E 55 Pa aidai 

po zakupy z rabatem akademickim 
przepisowych teczek, fartuszkėw, 

sweterków, koszulek, spodćnek, kołnierzyków, krawatów i t. d. 

Bank Polski 175 

Papiery: 

4 1 pół proc. wewnętrznaj56.50 56.65 
3 proc. poż. inw. 1 em. 68.75 69.00 

W. Nowicki Jie, 30 TY, CO © OSTREJ ŚWIECISZ BRAMIE 
W rolacli tonie kwiat aktorstwa polskiego Bogda, Żelichowska, Junosza-Stę- 
powski, Cybulski, Sielański, Kurnakowicz i innl. Film dla milionów! Film, który Własna poleca nowe zgrabne fasony obuwia szkol- 

  

  

  

” ” „2 ю Ё proc. konwersyjna 62 > e porwie wszystkich. Film wiary, nadziei, m łości i poświęcenia. Nad program aktualia wytwórnia obuwia nego, sportowego, spacerowego oraz pan- 

5 „ . kolejowa — — tofle gimnastyczne, treningowe, ranne i t. d. 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 38.40 — 7 . stablli. — kupon — Ten się nie spóźni nigdy ее 
AA lid. 58.25 58.50 -- П myśleć o zdrowlu, tym bar- wzi r а do szkoly, biura, urzędu, teatru, opery, Nigdy nie jest zapóźno dziej jeżeli cierpisz na cho- 

robę: nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żółciowych, złej przemiany ma- 
wo = kto ma zegarek od W. J U R E w I c Z A terii, na bóle artretyczne, czy padagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się 

° lub skłonność do obstrukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno 

Giełdz zbożowo - towarowa 
t iniarska w Wilnie 

z dnia 2. IX. 37. 

Ceny za towar średniej handlowej ja- 

kości, sa 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 
malasj taryfie przewozowej (len za 1000 kg | 

f-co wag. st. zał.) Ziemiopłody—w ładun 

kach wagonowych, mąka | otreby—w maniaj 

ssych ilościach. S 
W slotych: 

Żyto | stand. 696 g/1-*, 24. Ь 
RTM 20 
Pszenica I stand. 730 g/l*) 30.00 31.00 
Pszenica II stan. 710 g/l*) 28.00 29.00 
Jęczmień | stand. 

678/673 91 — — — 
Jęczmień II stand. 649g/] — — — 
Jęczmień III stand. 

620,5 4! 18.50 — 17.50 
Owies | stand. 468 g/l 21.00 — 22.00 
Owies II stand. 445 g/l 19.00 —20.00 
Gryka 610 g/l — — — 
Siemię lniane b. 90*/ 1-68 
wag. stos. zał. p Ja 

*) Przy ulgowych taryfach, z których 

korzystają młyny wileńskie na żyto | psze- 

nicę ceny loco Wiino kalkulują się o 30—45 

groszy taziej w odległościach powyżej 

200 km. & 

O WOJCIE GA 
TAM Z A MY KSIĄŻKI. NC 
VZYWANE. PRZYTEM CZYSTE * 

>) AS "EKOWANE 

K FERAZ HAJBADO 

Największy wybór tek, torni 
strów i materiałów szkolnych 
Dla sklepów szkolnych rabat 

Ма fojpowki 
Wilno, Mickiewicza 5, tel. 3-72 
  

  

HUGO WAST. 

    

MUNDURKI 

J. Taras 
Wilno, Bazyljańska 1 

poleca: podręczniki nowe i używane 

P.P. Akademikom rabat. 

Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

  

i J i M k JU VM JU 

UCZNIOWSKIE 
NAJWIĘKSZY WYBÓR — NISKIE CENY ! 

poieca Polski Dom Odzieżowy — ul. Wielka 21 
Po za tym ubiory gotowe damskie i męskie r 

k ii k i UV 
  

Księgarnia i skład materiałów piśmiennych 

wsze!lk'ch typów, materiały piśmienne oraz wszelkie artykuły dla 
szkolnej w wielkim wyborze, Na składzie osobny dz'ał dewocjonalii i oleodruków 

  

    

NLP WAPONEA BB SA 

iewicza 
(przy Ostrej Bramie) 
dla szkół powszechnych i średnich 

młodzieży 

Ceny niskie. 

  

Poleca: DLA PAŃ: torebki, wytworuą b: 

waty, skarpetki, 

„Ceny konkurencyjne, 

  

     

   

    

   

PRYWATNA KOEDUKACYJNA 
SZKOŁĄ POWSZECHNA 

„NASZA SZKOŁA" 
i PRZEDSZKOLE 

В. MACHCEwICZOWEJ 
Adama Mickiewicza 19—22 

Przyjmuje zapisy codziennie od 11—14 
Bezpłatnie komplety jęz. 

francuskiego i niemieckiego 
   

  

sadzić truskawki 
i byliny, zamawiać Teraz CZAS „by z": 

połeca „ogrodnictwo 

W. WELER 
WILNO, SADOWA 8, TELEF. 10-57; 

Sz. Kl. zapraszamy odwiedzać nasze 
szkółki Cennik. wysyłamy bezpłatnie. 

  

  

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców . 

żydowskich   
ZŁOTO. 
Przekład autoryzowany z języka R o 

(POWIEŚĆ) 

Adalid milczał, jakkgdyby nic nie 
lostrzegł. Wiedział bardzo dobrze, 

% ten płacz pochodzi raczej z dumy, 
aniżeli ze skruchy. Serce jednak, wy 
lewające się we łzach, jest dalekie 
nd zatwardziałości, cechującej praw” 
„łziwych odstępców. 

Po chwili dopiero rzekł: 
— Nie zapraszam cię na śniadanie, 

gdyż cioika twoja jest w Mar del 
Plata ja zaś Ž do Bernal. 
Czy masz tu swój samochód? 

(uj chciałby pojechać moim 
samochodem do Bernal? 

— Nie. Zabierze mię na stację. 
Pojadę pociągiem. 

Bernal, to mała mieścina w oko- 
kcy Buenos Aires, gdzie się znajdu- 
ją rózne fabryki, między innymi, 
większa papiernia. 

Marta pomyślała, że podróż ta 
może mieć coś w: ego ze spra- 
wą, któraby inieresowała Kahat. 
— Wiem dlaczego wuj nie chce, 

abym zawiozła go swoim samocho- 
dem... Tam jest laboratorium Juliu- 
cza Rama... 

— Nie — odrzekł spokojnie Ada- 
lid, gryząc koniec cygara. — Jadę do 
'fabrylki, której jestem  dyrekitorem. 

— Założyłabym się o co wuj chce, 
że w fabryce tej znajduje się Juliusz 
Ram... 
— 1 wygrałabyś, gdyż rzecziywiś- 

ie tam on jest... 

— l robi sztuczne złoto?... 

ODW POW PTASIE OWERIECZT 

Gama, JULI GNIADKOWSKIEJ „LL 3 
sy lecznicze własnego wyrobu. DLA PANÓW: l-oszule w wielkim wyborze, kra- 

DLA MŁODZIEŻY: sweterki, fartuszki szkolne, berety, poń- 
czoszki, Ponadto wielki wybór innej galanterii dla wszystkich 

NM 

ieliznę, bluzk', szlafroki, Gorsety i pa- 

  

Kupno i sprzedaż 

JESIONY 
DĄB, GRAB i inne liściaste i iglaste w 
klocach i na pniu kupię, Wielka 12—12 

Wacław Janowicz. 

  

POWÓZ paro- i jednokonny na gumowych 
kołach, okazyjnie do sprzedania. Szkapler- 
na 113, Piotr Kuleszo. 2020—6 

WILCZYCĘ naturalną 7 tygodniową sprze- 
dam natychmiast. Ostrobramska 25, Hur- 
townia. 

SKLEP SPOŻYWCZY w dobrym rym punkcie 
do sprzedania, Adres w adm. n. „Dz. Wil" 

2 DOMY ze sklepem w w rejonie Dworca 
kol. do sprzedania, adres w adm. „Dz, Wil.” 

am 

   
  

    

  

  
Raty, 

WYP yy A i EA. 

  

SZKOLNE 
fartuszki, berety, kol ierzyki, 

sweter-i I t. d, 
poleca najtaniej chrześcijańska 

F-ma „IRENA” sp. k. 
WILNO, WIELKA 15, 

Żydów, spadło gwałtownie, więc 
pirodukicja kosztowałoby drożej, ani- 
żeil kupno na giełdzie. 

— A czy to, co wuj teraz mi mó 
wi, jest tajeminicą? 

— Ależ, bynajmniej. Możesz opo- 
wiedzieć o tym w. Kal 
— Zakpiono więc skio ze mnie? | 

Mówisz więc, wuju, że teraz Juliusz 
Ram wyrabia papier? | 

— Tak, specjalny, papier, wykony- | 
wany celem dnuku banknotów, któ- 
rych nie będą mogli podrobić naj- 
oooladedaj nawet iałszerze. 
— Minister skarbu nakazał zastą- 

pienie „obecnej emisji brzydkiej, | 
brudnej i łatwej do naśladowania. |   

— Nie, moja droga. Pracuje przy | 
wyrobie papieru. Juliusz Ram wyna-, 
dazł rodzaj papieru niezrównanego, 

jeśli cholizi o druk banknotów Ban-, 
(vw Narodowego. 
— A cóż się dzieje z piecami, któ- | 

re produkowały, góry złota? 

— Góry złota? Któż ci o tym: mó- 
wił? aoc 4a 
— Wiuj. Czyż nie przyśpieszył doj- | 

rzewania, jak“ się powiada, dwu- 
dziestu tonn ołowiu? 

Adalid wybuchnął śmiechem. | 

— Zaledwie nieznaczną ilość gra- 
mów wyprodukowano. Wkrótce fa- 
bryka ustała... Nie opłacało się bo-   wiem, gdyż złoto, z powodu paniki 

| Pracujemy w dzień i w nocy. Sprze- 
dałem cadonoczną produkcję... Czyś | 
'mie widziała naszych samochodów | 
ciężarowych, wryładowujących  pa-, 
|pier przy! Kasie Konwersyjnej ? 

— Owszem, widziałem jakieś sa- 
| dochody opancerzone, które musia- 
'iy przybyć gdzieś z daleka, gdyż mia 
(ty koła zabiocone. Nosiły imię Ju- | 
liusza Rama. 
— To właśnie one. Przybywały zi 

Berna. Czasem drogi były fatalne... 
— Więc co wiłaściwiej zawierały | 

te samochody? | 
— Już ci powiedziałem, papier na. 

banknoty... 
— Niesłychane. I teraz dopiero, 

wiuj o tym mówi? 

  

1 

Ргаса poszukiwana 
ADMINISTRATOR poważny przyjmie za- 
rząd domu na dogodnych warunkach, może 
prowadzić samodzielnie sprawy z wszelkie- 
mi instytucjami. Samodzielne remonty i 
przeróbki, Adres w adm. „Dzien. Wil.* 

OSOBA starsza poszukuje pra pracy na przy- 
„ chodzącą. Św. Jakuba 4—6. 

GOSPODYNI samodzielna z z dobrymi świa- 
dectwami poszukuje pracy, Zamkowa 18 

, miesz, 17. & 1 Ё 
POSZUKUJĘ POSADY ochmisirzyni do- 

'brze znam się na gospodarstwie i 
kuchni, praktyczna, warunki skromne z-k 
Św. Jerski 4—23, 

Mieszkania i po«oje 
  

, POSZUKUJĘ POKOJU najmniej 20 m*, bez 
I umeblowania z wygodami, przy chrześcijań- 
sk'ej rodzinie w promieniu pół klm, od Ka- 
tedry, z wyjątkiem Antokola, I piętro, wej- 

  

  

ście frontowe. Oferty kierować: Wilno I, 
skr. poczt. 249, 1949—: 

POKÓJ z osobnym wejściem, elektr. do 

wynajęcia, Piwna 9—48, 

POKÓJ dla uczni lub studentów może być 
z całodziennym utrzymaniem, tamże obiady. 
Mostowa 19 m. 1, 

UCZNIA przyjmę na mieszkanie, całkowite 

utrzymanie, staranna opieka. Mostowa 16-3 

    

MIESZKANIE 4 pokoje suche, ciepłe z we- 
randą, wyśodami do wynajęcia. Sosnowa 9.   
— Talk, teraz. Zachowaj to jednak 

w tajemnicy, gdyż minister ska”- 
jbu nie życzy sobie, aby eię dowie- 
dziano o nowej 'emisij. Zrujnowała- 

yś mię, gdybyś komu powiedziała 
tym. 
— A czy wuj wie, co wszyscy my- 

śleli o tych samochodach? 

— Co? Ja prawie nie opuszczam 
fabryki, tak jestem zajęty... 

— Mówiono, że zawierają złoto. 
A 
molchodów strażnicy i każda skrzy-, 
nia była bardzo ciężka... 
— Tak, nasz papier rzeczywiście 

jest ciężki i tym właśnie się a- 
cza. 

— Dziwię się, że wuj mógł nie wie 
(dzieć o tym, co mówiiono. 

— Dochodziły mię słuchy czasem, 
odrzekł z niechęcią Adalid, — Nie 
miałem jednak potrzeby prostowa- 
nia tych pogłokielk. 
— I nie dostrzegł wuj, że dzięki 

pomyłce złoto spadło ogromnie tu, a' 
nawet w Londynie? 
-- Zdawałoby się niemożliwością, 

aby niewinne samochody wywarły | 
ten skutek. 

— Z jakim spokojem wuj o tym. 
mówi. - 
— А cóż, miałbym się denerwo-| 

wać tym, co myślą sobie ludzie o sa- | 
mochočzie, skoro nie wyszło to naj 

|złe, ale na dobre? 

SKA TNS IRAS S TIA AION SNS A POR. WROCIC NI © 32% WAZA T RANY YODA DATY ARDO TK VAIKO AT IT S O LAA 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł, 1— za mm. jednoszp., 

jłowo sł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,26. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25%% drożej Dla poszukujących p 50% zniżki. 
nekrologi 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

sobie prawo zmiany termiau druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

o ile używać będziesz ziół moczopędnych „D!UROL*, 
nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych szkodliwych dla zdrowia 
substancyj, zatruwających organizm, — Dziś jeszcze kup pudełeczko ziól 
„DIUROL*, a gdy przekonasz się © dodatnich skutkach ich dzialania, za- 
lecać będziesz swym znajomym. Sposób użycła na opakowaniu. Orygi- 
nalne ZIOŁA „DIOROL* GĄSECKIEGO (z kogutkiem), sprzedają apteki 

i składy apteczne 5 

nai 

to dlatego, że pilnowali tych sa-| 

| 
|słana przeze mnie, aby moja produk- 

które zapobiegają 

POKÓJ do wynajęcia Uniwersytecka 9—15. 

MIESZKANIE 4 pokojowe nowoczesne, 
elegan kie, wolne od podatku, po 100 zt. 
miesięcznie, Tomasza Zana 13, 

3 POKOJOWE mieszkania ze wszystkiemi 

wygodami do wynajęcia Krakowska 51. 

MIESZKANIE 3 pokoje i kuchnia (2 we- 
randy), suche i ciepłe. Dow. Sołtaniska 6—1 

DWA DUŻE, ładne ciepłe pokoje z wygo- 
dami, nie krępujące do wynajęcia, Pańska 
23, wejście róg Łukskiego Placu w bramie. 
Informacje na miejscu u p. Masłowskiego. 

PRZYJMĘ uczniów(ce) z pełnym utrzyma- 
niem i opieką. Cena przystępna. Mostowa 

,25—14. 
| TUI EK a A TNN S 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. L Niemieckie dla wszystkich celów i po- 
ziomów (od początkujących do b. zaawan- | 
sowanych) bezkonkurencyjnie tanio, grun- 
townie, szybko. 

STUDENT U.S.B. z wieloletnią praktyką 
udziela lekcyj w zakresie gimn. humanist 
(z j. wem). Specjalność: języki, matematy- 
ka, Wiadomość w Administracji. 4 
2 2 L id i ia 

Zguby 
ZGUBIONE ksiąžkę wojskową i kartę 
mob. wydane przez P.K,U, Wilno — Po- 
wiat na imię Połońskiego Edwarda s. Ksa- 
werego i Pauliny z Grabowskich urodz 
20.XII 1915 r. zam. w N. Wilejce Połocka 
88 — unieważnia się. 

Różne 
TRUSKAWKI Zdrową, silną rozsadę tru- 
skawek, w cenie 2 zł, za 100 szt. sprzedaje 
i wysyła za zaliczeniem pocztowem, osada 
Janówek, poczta Turgiele. (4) 

ZOSTAŁ SKRADZIONY weksel na sumę 
200 zł. starego wydana z wystawienia Pio- 
tra Tomaszewskiego a żyrowany przez Bro- 
inisława Adamowicza, będący w posiadaniu 
Szmujły Rezanskiego, zamieszkałego w m. 
Mejszagole — unieważnia się. 

Pomóżmy bliźnim! 
NA KUPNO LEKARSTWA drogiego, a 
niezbędnego, o łaskawe diskiniais 
ofiary prosi ciężko chory, Łask, ofiary w 
adm. „Dz. Wil.”, tamże adres, 

     

                  

    

    

    

  

  

  

    
Marta zapaliła wzburzona papie- 

OSA. 
— Alleż wuj stanowczo, żartuje s0- 

bie ze mnia. W jakim celu wuj mi to 
mówi? 

| — Dlatego niewątpliwie, abyś 
mogła to powiedzieć Kahałowi i 
jabym mogł znowu sprzedać kilka 
jtonn złota na dobrych warunkach, 
„gdy złoto pójdzie w górę... Jak ci się 
| zdaje? 

| — Nie chcę więcej służyć tym o- 
siobiom. Pomówmy ze sobą szczerze, 

ja albo, jeśli mi wuj ufa, proszę nic nie 
jmówać. Ziapewniam jednak wiuja, że 
Eliasz Silberstein mie będzie miał 
jode mnie żadnej wiadomości. Będę 
|mówiła tyliko to, ico mi wuj poleci, 

— Wiierzę ci, ale teraz nie zaležy! 
mi wcale, abyś mówiła to, co się do- 
wiesz ode mnie. Wielka rewolucja 
warunków ekonomicznych zasadza 
„się właśnie na pomyłce, gdyż nie ma 
lzłota sztucznego. 

— Nie zależy wujowi na tym, czy 
wiadomość ta się rozejdzie? Dlacze- 
go? 
— Bo nie uwierzą ci, 
— A jeśli uwierzą? 

— Pomyślą, że jesteś umyślnie na- 

cja wzrosła w cenie. 

(D. c. n.) 
й 

zł. 1 gr. 50, zagranicą zł, 6— 

Administracja  rastrzega 

  

Mydawcai ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI.    
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ego Bilno, Blostowa 1. Odpowiedzialny Redaktor: STANISŁAW JAKITOMICZ.  


